
POGODA
Dzisiaj częściowe rozpogodze­

nie, temperatura do 42 F (6 C), 
wiatry północno-wschodnie z 
prędkością od 8 do 15 mil na go­
dzinę (13 do 24 km na godz.).

Jutro pochmurnie, możliwość 
deszczu i burzy, najwyższa tem­
peratura do 58 F (14 C).

Wschód słońca o godzinie 6:10 
rano, zachód o godz. 5:52 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 11 mar­

ca — Pelagii i Konstantyna.
Jutro piątek, 12 marca — 

Grzegorza.
Pojutrze sobota, 13 mar­

ca — Sabiny, Bożeny i Kry­
styny.
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ZAKAZ IMPORTU LIBIJSKIEJ ROPY
Owczarek w Akcji
Londyn (D.P.) — 13-letni owcza­

rek Sally, którego właścicielem jest 
Stefan Sztejter z Hucknall, zebrał 
na pomoc dla Polski 328 ft. szt. 
Pieniądze zostały przeznaczone 
Polskiemu Bankowi Handlowemu 
w Warszawie, który ma je prze­
kazać siostrom i braciom Edmun­
da Rozmiarka, pilota, który zginął 
w 1940 roku w eskadrze ćwiczeb­
nej RAF-u w Hucknall.

Przygotowania Do Wojny z US
Sowiecka Armia 
Gotowa Do Boju

Londyn (D.P.) — Z okazji Dnia 
Wojska, sowiecki min. obrony Usti- 
now opublikował w “Prawdzie” ar­
tykuł, w którym podkreśla potrzebę 
gotowości bojowej armii sowieckiej 
w obliczu — jak to określa — prób 
państw NATO zamierzających do 
podważenia Europy wsch. Ustinow 
oskarża USA o budowanie arsenału 
boni nuklearnej i chemicznej oraz 
o dążenia uzyskania nad Moskwą prze­
wagi militarnej.

Te agresywne przygotowania ame­
rykańskie zbiegają się wg Ustinowa 
z polityką Chin i wymagają od ludzi 
sowieckich i wojska wzmożenia czuj- 
nści i wysokiego stopnia gotowości 
bojowej, by — gdy zajdzie potrzeba 
— odeprzeć imperialistycznego agre­
sora.

Khadafy 
z Wizytą 
w Austrii

Wiedeń (UPI) — Dyktator Libii 
płk. Moammar Khadafy spędza już 
drugi z kolei dzień na Zachodzie. 
Wizyta jego uważana jest za fakt 
bez precedensu. W Austrii wizyta 
dyktatora Libii zrodziła sprzeciwy, 
jednocześnie Stany Zjedn. zarządziły 
wprowadzenie sankcji wobec reżymu 
w Tripolisie.

Khadafy i kanclerz Austrii zamie­
rzają odbyć drugą rundę rozmów. 
Tematem rozmów mają być podobno 
stosunki pomiędzy oba krajami. W 
godzinach późniejszych, w czwartek, 
dyktator Libii odbędzie konferencje 
prasową.

Wizyta dyktatora Libii zbiegła się 
w czasie z wydaniem przez prez. 
Reagana zarządzenia w sprawie za­
kazu importu nafty libijskiej do 
Stanów Zjedn. przy jednoczesnym 
pełnym wstrzymaniu sprzedaży wszel­
kich produktów amerykańskich Li­
bii.

Austria powiadomiona została o wi­
zycie Khadafy zaledwie na dwa dni 
przedtem. W tym krótkim czasie 
władze austriackie musiały przygoto­
wać złożony z tysiąca ludzi specjal­
ny oddział bezpieczeństwa. Za wyra­
żenie zgody na przyjazd dyktatora 
Libii do Wiednia — Kreisky spotkał 
się z falą krytyki.

Krytycznie na ten temat wyraża­
ją się zarówno austriackie środki 
masowego przekazu jak i opozycyj­
na partia (konserwatywna partia lu­
dowa). Krytycy twierdzą, iż wyraże­
nie zgody na przyjazd Khadafy do 
Austrii podważa jej pozycję jako kra­
ju neutralnego. Khadafy nazywany 
jest czaśami “najniebezpieczniej­
szym człowiekiem na świecie”.

Kanclerz Kreisky oświadczył jed­
nakże, że wysuwane ostatnio prze­
ciw dyktatorowi Libii zarzuty odno­
śnie organizowania grup zamachow­
ców mających na celu zgładzenie 
prez. Reagana — są bezpodstawne.

W ostatniej chwili Khadafy odwołał 
dziś {zapowiadaną wizytę w Salzbur­
gu i Linzu. Nie podał on żadnego 
wyjaśnienia w tej sprawie. “Pragnę 
pozostać w Wiedniu” — stwierdził 
dyktator Libii, który przybył tu w 
środę z 4-dniową wizytą.

Bilion Akrów Terenów 
Federalnych 

Do Wydzierżawienia
Dallas. (UPI) — Sekretarz Dept. 

spraw wewnętrznych James Watt, 
krytykowany jest za wiele realizo­
wanych przez siebie pomysłów. Obec­
nie Watt wystąpił z projektem wy­
dzierżawienia na przestrzeni najbliż­
szych pięciu lat federalnych terenów 
obejmujących bilion (miliard) akrów.

Chodzi tu o tereny znajdujące się 
pod ochroną władz federalnych.

Najważniejszym 
Zadaniem 
Sowietów
Marszałek Ogarkow 
Wzywa Do Zwiększenia 
Zbrojeń i Centralizacji
Moskwa (CST) — Sowiecki szef 

sztabu marszałek Nikolai Ogarkow, 
w wydanej ostatnio książce, wzywa do 
modernizacji sił strategicznych Rosji 
Sowieckiej. Ogarkow uzasadnia swój 
apel “otwartymi przygotowaniami 
rządu Reagana do wojny nuklearnej” 
przeciw Związkowi Sowieckiemu.

Wzrastająca szybko produkcja bro­
ni nuklearnych w Ameryce i możli­
wość szybkiego ich użycia, zmusza 
władze sowieckie do podjęcia nowych 
kroków, celem “zabezpieczenia ży­
wotnych interesów naszego narodu,” 
pisze Ogarkow w swojej książce 
“Zawsze gotowi do obrony ojczyzny.” 

Ogarkow twierdzi, że siły zbrojne 
Rosji Sowieckiej potrzebują nie tylko 
nowych, skuteczniejszych od posiada­
nych, środków obrony, by przeciwsta­
wić się agresywnej polityce Reagana, 
lecz muszą także posiadać bronie ofen­
sywne, zdolne zniszczyć siły agresora 
w każdej sytuacji.

Nowa wojna, według Ogarkowa, bę­
dzie apokaliptyczną konfrontacją 
dwóch systemów: socjalizmu i kapi­
talizmu i szybko obejmie wszystkie 
kontynenty. Masowe użycie broni nu­
klearnych wymaga odpowiedniego 
przygotowania nie tylko sil zbrojnych, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Delegacja 
Kongresu 

Wróciła z PRL
Washington (CT) — Przewodniczą­

cy delegacji Kongresu Stanów Zjed­
noczonych, która wróciła z wizyty w 
Polsce, kongr. Dawid Obey (D. z 
Wis.) oświadczył, że sankcje zarzą­
dzone przez prez. Reagana “demon­
strują potępienie przez Zachód me­
tod rządu polskiego i udziału Rosji 
Sowieckiej” w ich stosowaniu. Stano­
wisko to podziela cała delegacja, skła­
dająca się z siedmiu kongresmanów 
z obydwu partii (4 demokratów i 
3 republikanów). Twierdzą oni, że 
społeczeństwo polskie popiera sank­
cje. Delegacja Kongresu popiera rów­
nież stanowisko rządu Stanów Zjed­
noczonych, który nie chce w obecnym 
stadium, by banki ogłosiły bankruc­
two PRL i spłacił należne im raty 
procentów i długów PRL. Kongres- 
mani uważają, że zagadnienie ogło­
szenia bankructwa powinno być 
“otwarte”. Jeżeli reżim w Polsce 
nie złagodzi polityki wewnętrznej wo­
bec narodu i nie wywiąże się z zo­
bowiązań finansowych, wówczas trze­
ba będzie ogłosić bankructwo.

Kongr. Obey mówi, że w ciągu 
następnych kilku tygodni będzie sta­
rał się o specjalny kredyt w wy­
sokości $50 milionów na karmę dla 
drobiu, by ratować hodowlę kur w 
Polsce. Z braku żywności, polscy 
hodowcy rozpoczynają masową rzeź 
kur, co pozbawi kraj jaj.

Delegacja jest zgodna, że stan wo­
jenny nie przyczyni się ani do sta­
bilizacji społecznej ani poprawy eko­
nomicznej, natomiast wzmocni ruch 
podziemny, który będzie czekał na 
następną okazję, by “wyrazić swe 
pragnienia”. Delegacja doszła do tych 
wniosków po rozmowach z Polakami 
spoza partii i rządu.

Delegacja zwiedziła Warszawę, 
Kraków i Katowice, konferowała z 
przedstawicielami rządu i Kościoła, 
m.in. z prymasem arcybiskupem Jó­
zefem Glempem, oraz Polakami z 
różnych środowisk, także z członkami 
“Solidarności”.

Jedyny argument, który Rosja rozumie

“Lista 
Śmierci” 

Gen. Guevary
Gwatemala (UPI) — Przywódcy 

partii opozycyjnych w Gwatemali, 
oświadczyli wczoraj, że nazwiska 
trzech pokonanych kandydatów do 
preżydentury, znalazły się na “liście 
śmierci,” sporządzonej przez zwy­
cięzcę, gen. Guevara.

Sekretarz generalny unii opozycyj­
nej Renan Quinones oświadczył, że 
ośmiu członków jego organizacji, 
kontrolujących wybory w prowincji 
El Quiche, zaginęło w tajemniczy spo­
sób. Nikt nie zna miejsca pobytu tych 

Rysunek Kazimierza Majewskiego, który ukazał się w “Dzień- ludzi, od zakończenia wyborów. Nieco 
niku” 3 marca 1950 r. — nadal aktualny. wcześniej Roberto Carpio Nicole,

kandydat na wiceprezydenta z ramie­
nia Partii Odnowy Narodowej doniósł, 
że trzej kandydaci otrzymali listy z 
pogróżkami. Ludzie ci, którzy zarzu­
cili gen. Guevara oszustwa wybordze, 
spotkali się, by opracować plan serii

Militaryzacja 
Sowieckiej Prasy

Monachium (RWE) — O postępują­
cej militaryzacji kierownictwa prasy 
sowieckiej pisze źachodnioniemiecki 
dziennik “Algemeine Zeitung.” W 
ostatnim czasie w kilkunastu gaze­
tach sowieckich nastąpiły zmiany na 
stanowiskach naczelnych redakto­
rów. Znamienny jest fakt, że prawie w 
każdym z tych wypadków nowym 
kierownikiem gazety został wojsko­
wy. W kilku zaś wypadkach został 
nim wysoki funkcjonariusz partyjny. 
Najnowsze tego rodzaju nominacje 
nastąpiły w dwóch czołowych w So­
wietach pismach literackich, w mie­
sięcznikach “Junost” i “Nowyj Mir.”

Redaktorem misięcznika “Junost,” 
który po śmierci wieloletniego kie­
rownika pisma, znanego partyjnego 
pisarza Borysa Polewoja, prowadzo­
ny był przez trzyosobowe zbiorowe 
kierownictwo, został wysoki funkcjo­
nariusz komsomolu, Andriej Demen- 
tiew. W ostatnich latach Dementiew 
pracował w centrali moskiewskiej. 
W młodości był autorem dwóch tomi­
ków poezji. Wątpliwe jednak czy to 
stanowi odpowiednie poręczenie do 
objęcia odpowiedzialnego stanowiska 
w jednym z najbardziej eksponowa­
nych sowieckich pism literackich.

Naczelnym redaktorem miesięczni­
ka “Nowyj Mir” został pułkownik 
Czerwonej Armii, bohater Związku 
Sowieckiego, Władimir Karpow, wie­
loletni członek organizacji partyjnej 
przy moskiewskim związku pisarzy 
sowieckich. Karpow nie napisał w 
swym życiu ani jednej książki o cha­
rakterze literackim. Swe członko­
stwo organizacji pisarskiej zawdzię­
cza kilku propagandowym broszurom 
o tematyce drugiej wojny światowej, 
przeznaczonym dla wojska. Zapewnił 
sobie rozgłos atakami prasowymi, 
przed kilku laty, przeciwko nie wy­
danej nigdy, lecz jedynie przygotowy­
wanej do publikacji antologii nonkon- 
formistycznej prozy i wierszy pt. 
“Metropol.”

W swoich ówczesnych oświadcze­
niach na lamach prasy Karpow do­
magał się aresztowania autorów al-

Żądają$2 Mid. 
Odszkodowania

Cleveland (UPI) — Rodziny 123 
osób, które zginęły podczas załama­
nia platformy wiertniczej 27 marca w 
1980 r., na Morzu Północnym, wnio­
sły sprawy o odszkodowania przeciw­
ko Phillips Petroleum Co., na łączną 
sumę $2 mid. 

manachu “Metropol” i zasądzenia ich 
według prawa wojenneg". Specjalne 
znaczenie osobistej pozycji i szczegól­
nych “utworów” Karpowa podkreśla 
fakt, że fragmenty z jego propagan­
dowych broszur można znaleźć w 
NRD-owskiej książce polecanej, jako 
lektura szkolna do przedmiotów lite­
ratury i historii, pt. “Przegląd rosyj­
skiej i sowieckiej literatury w wy­
jątkach.”

Aresztowania 
Dysydentów 
w Sowietach 

Washington (REW, GA) — S. Para- 
dionow został aresztowany 11 lute­
go br. Przetrzymano go ponad ty­
dzień w moskiewskim więzieniu na 
Lefortowie.

W styczniu i na początku lutego 
trzy razy był przesłuchiwany przez 
KGB. Fukcjonariuszy bezpieczeń­
stwa sowieckiego interesowały szcze­
gólnie kontakty Paradionowa z przed­
stawicielami świata artystycznego 
na Zachodzie. Sergiej Paradionow 
uważany jest na Zachodzie za naj­
ciekawszego i bodajże najlepszego 
współczesnego reżysera filmowego w 
Sowietach.

Podobne informacje nadeszły rów­
nież z Gruzji. Po kilkakrotnej rewi­
zji w mieszkaniu znanego pisarza 
Z. Gamsa Hurdija, został on w dru­
giej połowie lutego aresztowany. 
Bezpośrednią tego przyczyną był je­
go trzydniowy strajk głodowy, ogło­
szony przez niego jako protest prze­
ciw ograniczaniu w Gruzji praktyk 
religijnych. Dokładniej, przeciwko 
zabronieniu przez władze czczenia 
dnia 6 stycznia — Święta Bożego 
Narodzenia według tamtejszego ob­
rządku wschodniego.

Gamsa Hurdija odbył ten strajk 
z 10-osobową grupą chłopów i robot­
ników oraz dwoma duchownymi w 
jednym z kościołów w Tbilisi. 43- 
letni poeta, prozaik, Gamsa Hurdija 
był już w roku 1978 karany 3-let- 
nim wyrokiem łagrów za tzw. dzia­
łalność antysowiecką. W 1979 wypu­
szczono go warunkowo na wolność 
po ogłoszeniu przez niego w prasie 
listu, w którym przyznawał się do 
winy. List ten w kołach dysyden- 
ckich był traktowany jako wymuszo­
ny na pisarzu. Obecnie w tych sa­
mych kołach istnieje obawa, że pi­
sarzowi grozić może podwójna ka­
ra.

protestów, zakończonych strajkiem 
powszechnym.

Quinones poinformował również o 
znalezieniu zastrzelonego — przy­
puszczalnie na rokaz zwycięskiej par­
tii — kandydata do ciała ustawodaw­
czego, chrześcijańskiego-demokratę 
Francisco Urrutia. Jego zwłoki ze 
śladami postrzałów, znaleziono w 
mieście Chiquimala.

Pokonani kandydaci do prezydentu­
ry oświadczyli, że strajk powszechny 
będzie odpowiedzią społeczeństwa na 
represje rządu przeciw opozycji i 
“zdradzieckie” strzelanie do ucze­
stników wiecu protestacyjnego w sto­
licy kraju. Krajowe Stowarzyszenie 
Przemysłowców i Biznesmenów żą­
dając natychmiastowego anulowania 
wyników wyborów, wydało nakaz 
stopniowego zamykania sklepów i 
fabryk.

Komisja wyborcza doniosła, że po 
ostatecznych obliczeniach, okazało 
się, że gen. Guevara zdobył 35% gło­
sów; kandydat prawicowej Partii Na­
rodowego Wyzwolenia Sandoval Alar­
con — 25%; kandydat Partii Odnowy 
Narodowej Alejandro Maldonado 
Aquirre — 20.5% a kandydat pro- 
biznesowej Partii Centralnej Anzueto 
Vielman — 9.2% głosów.

Nigeria Chce 
Obniżyć Ceny 

Ropy Naftowej
(CT) — Nigeria poinformowała od­

biorców swojej ropy naftowej, że jest 
przygotowana do obniżki cen tego su­
rowca o $5.5 na baryłce, bez względu 
na decyzje kartelu naftowego OPEC, 
którego członkowie będą obradować 
w przyszłym tygodniu na konferencji 
w Genewie.

Nigeria znajdująca się pod wzglę­
dem produkcji na czwartym miejscu 
kartelu OPEC, zmuszona była w tym 
roku do zmniejszenia wydobycia 
dziennego o jedną trzecią z powodu 
wysokich cen i mniejszego popytu.

Była “Bunny” Playboy’a 
Skazana Na Dożywocie 
Milwaukee (UPI) — 23-letnia Law- 

rencia Bembenek, która swego czasu 
była “bunny” w klubie Playboy’a 
oraz oficerem policji, została skaza­
na na karę dożywotniego więzienia 
za zabicie byłej żony swego męża.

Sąd stwierdził, że Bembenek posta­
nowiła zlikwidować Christinę Schultz, 
która otrzymywała od jej małżonka 
wysokie alimenty na utrzymanie wła­
sne i ich dwojga dzieci.

I Jego 
Symboliczne 
Znaczenie
Rząd Ujawnił Nowy 
Spisek Khadafy’ego 
Przeciw Amerykanom 
Washington (UPI) — Wczoraj prez. 

Reagan wprowadził zakaz importu 
ropy naftowej z Libii i oskarżył pułk. 
Khadafy o próbę zgładzenia Amery­
kanów przebywających w Sudanie.

Przedstawiciel rządu poinformował 
o planach zbombardowania amery­
kańskiego klubu w Chartumie, po­
przez umieszczenie wewnątrz dwóch 
dużych głośników, wypełnionych środ­
kami wybuchowymi. Bomba, którą 
planowano wnieść do klubu na week­
end, mogłaby zabić setki ludzi.

Zakaz importu z Libii ma charak­
ter bardziej symboliczny. Nie sądzi 
się, aby posunięcie to wywarło wpływ 
na ekonomię tego kraju. Zakaz jest 
więc traktowany jako ostrzeżenie dla 
Khadafy’ego i ma oznaczać, że jego 
poparcie dla międzynarodowego ter­
roryzmu może doprowadzić do stop­
niowej izolacji od reszty świata.

W 1981 r. z Libii sprowadzano do 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kolejny Atak 
Terrorystów 

w Peru
Lima, Peru (UPI) — Rebelianci 

przeprowadzili drugi, w ciągu tygo­
dnia, zmasowany atak w górach w 
Peru, co spowodowało, że tamtejsi 
ustawodawcy zażądali, by rząd wy­
jaśnił podejrzenia, że ludzie ci są 
przygotowywani do wywrotowych ak­
cji w innym kraju Ameryki Południo­
wej.

Kilkadziesiąt osób, uzbrojonych 
w karabiny maszynowe i dynamit, 
dokonało ataku na posterunek poli­
cji w pobliżu miasta Ayacucho w An­
dach, położonego w odległości 240 mil 
na południe od Limy, gdzie w ub. 
tygodniu rebelianci napadli na wię­
zienie, wypuszczając na wolność set­
ki kryminalistów oraz swych przy­
wódców. Zginęło wówczas 14 więź­
niów i dwóch strażników.

Peruwiański minister sprawiedli­
wości, Enrique Elias Laroza oświad­
czył, że doskonale zorganizowany atak 
świadczy o tym, że napastnicy byli 
szkoleni przez specjalistów od akcji 
przeprowadzanych w ośrodkach miej­
skich. Laroza wyraził przekonanie, 
że oskarżana o napaść grupa mao- 
istów, znana jako “Sendero Lumi­
noso" z pewnością działa na polece­
nie innej, niezidentyfikowanej orga­
nizacji, usiłującej doprowadzić do 
upadku rządu.

Członkowie kongresu Peru zażąda­
li, by minister spraw wewnętrznych, 
gen. Jose Cagliardi ujawnił wszyst­
kie będące w posiadaniu rządu in­
formacje na ten temat.

Organizacja “Sendero Luminoso” 
uważana była początkowo za niezna­
czną grupę o niewielkiej popularno­
ści. Od objęcia prezydentury przez 
Fernando Belaunde Y Terry w 1980 
roku, grupa ta dokonała 800 aktów 
terrorystycznych, w większości nie­
groźnych ataków na własność rządo­
wą. Teraz jednak przypuszcza się, 
że “Sendero Luminoso” prowadzi zna­
cznie szerszą działalność niż przypu­
szczano. Istnieją podejrzenia, że jej 
członkowie, oprócz ataków o podło­
żu politycznym dokonują również 
ataków terroru w “wojnie” handla­
rzy narkotyków.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 

dziś tendencję zwyżkową na wszyst­
kich giełdach europejskich, ale zniż­
kową (nieznaczną) w Tokio. Cena 
złota, która spadła $40 w ciągu mie­
siąca, wzrosła z $331,50 do $334 za 
uncję.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

“Urwana nuta” — 
Julian Reimschussel

(ciąg dalszy)

Najbliższa rodzina, wdowa, Antoni­
na i córka, Czesława opowiadały mi 
w czasie moich odwiedzin w Cichem, 
że ten najdroższy ich sercu człowiek 
przyznał się po latach, że obejmując 
nowowybudowaną szkołę w Między- 
czerwiennym pierwszy raz zapłakał. 

’ Szkoła, w której blisko ćwierć wie­
ku uczył i wychowywał dzieci była 
wybudowana prawie na błocie. Wo­
koło łbudynku była ruina, jak po po­
wodzi, zaś w mieszkaniu zastał pry­
mitywne meble, krzesło, stołek i łóż­
ko. Pomimo tego nie załamał się. 
Uporządkował teren własnymi ręka­

mi. Wszystkie ścieżki dookoła szkoły 
wybrukował płaskimi kamieniami na 
sztorc. Gotował raz na kilka dni. 
Nocami otwierał okno i grał na ulu­
bionych t.zw. gęślach zbójnickich, 
najstarszych na Podhalu, będących 
dziełem najlepszego lutnisty Sobrzynia 
z Maruszyny z końcem XVII wieku. 
Miał na nich podobno grywać le­
gendarny hetman Janosik. W 1859 ro­
ku grywał na nich ostatni zbójnik 
Wojciech Mateja, a przez trzy lata 
grywał na nich Sabała swoją “Sa­
bałową nutę” prof. Chałubińskiemu 
i Stanisławowi Witkiewiczowi, który 
gęśle te wspomina w swojej książce 
pt. “Na przełęczy”.

Niedawno zapytałem córki Andrze­
ja Knapczyka-Ducha, Czesławy, któ­
ra po swoim ojcu odziedziczyła za­
miłowanie do zawodu nauczycielskie­
go — jakim był ojciec w szkole dla 
swoich młodych wychowanków? Otrzy­
małem następującą odpowiedź. We­
dług mnie był bardzo wymagający, 
ale sprawiedliwy. Był wesoły i dow­
cipny na lekcjach. Posiadał rzadko 
spotykany talent pedagogiczny. 
Umiał nauczyć w sposób prosty, do­
stosowany do wieku dziecka. Uczył 
na dwie zmiany po dwie klasy. Po­
dobno we wszystkich wymagał prze­
sadnej czystości, jak np.: zwracał 
uwagę na czystość zeszytów, na pięk­
ne kaligraficzne pismo. Klasa i całe 
otoczenie szkoły musiało świecić 
idealną czystością. Specjalną uwagę 
zwracał na osobistą czystość uczniów. 
Jak to bywało dawniej dzieci w okre­
sie pełni wiosny, czy jesieni, chodzi­
ły często do szkoły boso, więc pan 
kierownik pilnie dyżurował i spraw­
dzał czystość nóżek wychowanków, 
które gdy były brudne, musiały być 
zaraz dokładnie wymyte pod studnią. 
Poza tym bardzo surowo przestrze­
gał dyscypliny i wzorowego zachowa­
nia się uczniów.

Prócz przedmiotów obowiązkowych 
pan kierownik uczył chłopców grać 
na gęślach, czy skrzypcach, śpiewać 
nuty góralskie, uczył majsterkowa­
nia i wykonania miniaturek najstar­
szych sprzętów gospodarskich, uży­
wanych dawniej na Podhalu, lub na­
wet normalnych góralskich sprzętów 
do użytku domowego, chętnych uczył 
nawet rzeźby. Dziewcząt uczył śpie­
wać po góralsku, tańczyć, a nawet 
udzielał wskazówek tym, które wy­
kazywały zamiłowanie do hafciar- 
stwa. Dla starszych chłopców założył 
szkółkę drzewek owocowych oraz 
uczył ich szczepienia i pielęgnowa­
nia.

Niedawno, jadąc autem w towa­
rzystwie do Czerwiennego Dolnego, 
przystanąwszy na chwilę, wszczęli­
śmy rozmowę przy drodze, ze star­
szą góralką pytając, czy pamięta 
Andrzeja Knapczyka-Ducha. “O, 
moiście wy, dyć to przecie był mój 
nauczyciel i kierownik”, po czym po­
wiedziała: “Takiego nauczyciela, ja­
kim był Andrzej Knapczyk-Duch, po 
jego śmierci nie było, nima i rnie bę­
dzie!”. Oczywiście, że to powiedzenie 
starszej wiekiem, byłej uczennicy nie 
należy rozumieć dosłownie, że po nie­
boszczyku nie było i nie ma w Czer- 
wiennem Dolnem nauczyciela z po­
wołania, ofiarnego i oddanego mło­
dzieży szkolnej. Słowa wypowiedzia­
ne miały inny wydźwięk. Były one 
zabarwione osobistym, serdecznym 
uczuciem dla swego wychowawcy — 
ojca, którego wymieniona prawdzi­
wie kochała. Słowa te były po prostu 
ludzkim, góralskim “wspomnie­
niem” tego, który odszedł na zawsze 
z Podhala, ale nie odszedł z jej 
serca.

Na wstępie zwróciłem uwagę na 
wielki patriotyzm Andrzeja Knapczy­
ka-Ducha, jako młodego ucznia, wy­
pisującego po zeszytach “Boże zbaw 
Polskę”, czy “Jeszcze Polska nie zgi­
nęła” — wypada jeszcze podkreślić, 
że w późniejszych latach, patriotyzm 
ten dojrzewał w różnej formie.

Odwiedziłem syna Andrzeja Knap­
czyka-Ducha, także noszącego imię 
Andrzej, który m.in. pokazał mi prze­
piękną, artystycznie zdobioną ciupa­
gę ojca, na toporzysku której był 
wyryty Orzeł Polski i głowa T. Ko­
ściuszki, a podkreślić należy, że tą 
ciupagą posługiwał się jeszcze za cza­
sów zaboru austriackiego. Poza tym 
nosił zawsze przy koszuli piękne spin­
ki góralskie w kształcie orła, a łań­
cuszek do zegarka był również zakoń­
czony pięknym srebrzystym orzeł­
kiem. Umiłowana żona Antosia obo­
wiązkowo przy koralach musiała no­
sić srebrnego orła, a nie jak inne 
góralki złoty austriacki dukat. Przed 
wybuchem II wojny światowej An­
drzej Knapczyk-Duch ofiarował swo­
je jednomiesięczne pobory na dozbro­
jenie armii.

W czasie okupacji niemieckiej zaj­
mował się kolportowaniem tajnej 
prasy, mając kontakty z góralami za­
kopiańskimi, pracującymi w ruchu 
oporu. Rodzina pamięta, że ojciec 
przez pewien czas ukrywał przed ge­
stapo swojego przyjaciela, Antoniego 
Łasia z Czarnego Dunajca i Pawła 
Guta z Poronina.

Okres międzywojenny należy bez 
wątpienia do najpracowitszego czaso­
kresu w życiu Andrzeja Knapczyka- 
Ducha i jego największych osiąg­
nięć na niwie pedagogicznej, oświa­
towej i społecznej. W tym także okre­
sie osiągnął również szczyty twórczo­
ści w dziedzinie muzyki i pieśni pod­
halańskiej.

(c.d.n.)
Janickowe Imię ...

“Janosik” — sztuka góralska wy­
stawiona po raz drugi w niedzielę, 
21 lutego 1982 r., na scenie sali Co­
lumbia Hall, dzięki zgodnej współ­
pracy kół Związku Podhalan, odnio­
sła ponownie wielki sukces. Wszyscy, 
którzy wystąpili w tej sztuce są, 
oczywiście, aktorami-amatorami, lecz 
umiłowanie gwary, tańca i śpiewu 
regionu podhalańskiego, płynie w ich 
żyłach i dlatego potrafią poświęcić 
część prywatnego życia, na liczne 
i wielogodzinne próby przygotowaw­
cze przed występem. Lecz to poświę­
cenie wynagrodziła obecność wielkiej 
liczby widzów i ich entuzjastyczna 
reakcja w czasie przedstawienia.

W tragicznej legendzie o hetmanie 
zbójnickim, zakończonej śmiercią głó­
wnego bohatera a stanowiącej treść 
przedstawienia, nie brakło obok scen 
smutnych czy czarodziejskich, scen 
pełnych humoru. Dlatego przedsta­
wienie to zawsze cieszy się wielką 
frekwencją i zainteresowaniem wśród 
Podhalan i Polonii chicagoskiej.
Posiedzenia

Zarząd Główny ZPwPA zawiada­
mia wszystkich swoich członków oraz 
Dyrekcję, że zebranie miesięczne od­
będzie się w piątek, 12 marca, o 
godz. 8-ej wieczorem, w sali Domu 
Podhalan, 3035 W. 51 ul.

Józef Gil, prezes

Komitet Budowy Kościoła w Ma­
niowach serdecznie zaprasza swoich 
członków oraz wszystkich zaintere­
sowanych akcją zbiórki funduszy, na 
zebranie, które odbędzie się w nie­
dzielę, 14 marca, o godz. 2-ej po poł., 
w sali parafialnej kościoła Sw. Jac­
ka (na północnej stronie miasta).

Karol Sitarz, przew. komitetu 
Zabawy Towarzyskie

Zarząd Główny Związku Podhalan 
w PA zaprasza wszystkich Podhalan 
oraz całą Polonię na obchody uro­
czystości św. Józefa w gronie Pod­
halan.

Impreza ta rozpocznie się przedsta­
wieniem pt. “Na góralską nutę”, w 
którym wystąpią najmłodsi członko­
wie Związku Podhalan, szlifujący 
swe umiejętności w “Szkółce tańca” 
przy Zarządzie Głównym. Występ od­
będzie się o godz. 6-ej wieczorem, 
dnia 20 marca 1982 r., w sali Domu 
Podhalan, 3035 W. 51 ul. Po przed­
stawieniu zapraszamy wszystkich na 
zabawę taneczną przy dźwiękach or­
kiestry “Skalni!”.

Andrzej Bobak, przew. 
Komitetu Imprez;

Stanisław Bachleda, kierownik
Szkółki tańca

Koło nr 38 “Ludźmierz” serdecznie 
zaprasza członków Związku Podha­
lan i całą Polonię do wzięcia udzia­
łu w “Zabawie stoliczkowej”, która 
odbędzie się w niedzielę, 14 marca, 
o godz. 2:30 po poł., w sali Domu 
Podhalan, 3035 W. 51 ulica.

Bronisława Borzęcka, prezeska

Janina Tylka-Suleja, koresp.

Jak Należy Glosować
Nowym Systemem?
Informacje o Sposobie Glosowania w Prawyborach

16 Marca
Poniżej zamieszczamy informacje 

dotyczące sposobu głosowania nowym 
systemem, jaki wprowadzono na te­
renie Chicago i powiatu Cook. Nowy 
system opiera się na dziurkowaniu 
kart komputerowych, które później 
przekazywane są do systemu kompu­
terowego — aby obliczył głosy.

Przypominamy, że lokale wyborcze 
w dniu prawyborów 16 marca, otwar­
te będą od godz. 6 rano do 7 wieczo­
rem. W prawyborach każdy glosują­
cy musi zadeklarować partię, aby 
móc otrzymać odpowiednią listę wy­
borczą. Wybieramy kandydatów, któ-

4. Po oddaniu głosu na wszystkich 
wybranych przez siebie kandydatów 
(odwróceniu wszystkich kartek ksią­
żeczki), należy wyjąć kartę do głoso­
wania, włożyć ją do koperty, wyjść z 
budki do głosowania i głos swój wrzu­
cić do specjalnej urny znajdującej

rzy staną do wyborów w jesieni.
Zaraz po wejściu do lokalu wybor­

czego należy zgłosić się do sędziów 
wyborczych, aby mogli oni spraw­
dzić i zaznaczyć obecność wyborcy. 
Sędziowie dadzą każdemu wyborcy 
kartę komputerową i kopertę, tłuma­
cząc na miejscu, na specjalnym mo­
delu, podstawowe zasady nowej tech-

się obok. ___________

Program Telewizyjny 
o Polskim Społeczeństwie

11 marca, w czwartek, o godzinie 
10-ej wieczorem, zostanie nadany na 
kanale 5 (NBC) telewizji program 
o środowisku polskim w Chicago. Ty­
tuł programu Today Show.

niki głosowania.
Po wejściu do budki do głosowania 

należy:

AMFfUCAH P*l 
NATIONAL F*"

1. Wziąć kartę do głosowania w 
obie ręce i wsunąć ją do szpary nowej 
maszyny (należy wkładać kartę dwo­
ma rękami, aż do oporu).

2. Na każdej karcie do głosowania,

Z POLITYKI
William Lipinski 

Na Kongresmana 
5-go Dystryktu

Aiderman William O. Lipinski, 
kandydat na kongresmana z 5-go Dys­
tryktu został indorsowany przez sze­
reg przedstawicieli Partii Demokra­
tycznej zajmujących ważne stanowi­
ska w stanie Illinois, powiecie Cook

Komitet “Lipinski na Kongresma­
na” urządza w najbliższą niedzielę, 
14 marca, przyjęcie “Polka Party” 
w godzinach między 6:00 a 9:30 wie­

u góry, zauważycie dwie dziurki, któ­
re należy nałożyć na specjalnie dwie 
szpile, znajdujące się w maszynie 
do głosowania, tuż przy otworze, do

czór. Przyjęcie odbędzie się w May-którego wkłada się kartę.

3. Przed sobą mamy książeczkę, w 
której znajdują się nazwiska wszyst­
kich, stających do prawyborów. Na­
leży kolejno przekładać karty i za­
znaczyć swój wybór przez przedziur- 
kowanie odpowiednich kartek z nume­
rami, specjalnym dziurkaczem, jaki 
znajdziecie przy książeczce do gło­
sowania. Należy pamiętać jednak, że 
trzeba koniecznie posługiwać się spe­
cjalnym dziurkaczem, a nie ołów­
kiem, czy jakimś innym, przynie­
sionym ze sobą ostrym narzędziem.

field Banquet Facilities, 6072 Archer 
Avenue.

Wszyscy dorośli mieszkańcy 5-go 
Dystryktu Kongresowego są proszeni 
o przybycie.

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE. 
l (Przy Diversey Ave.) .

GŁOSUJCIE NA 
DEMOKRATÓW 
WYBIĆ NR. 164

GŁOSUJCIE NA 
DEMOKRATÓW 
WYBIĆ NR. 189

GŁOSUJCIE 
WTOREK, 

16 MARCA, 1982

Głosujcie na WYKWALIFIKOWANYCH 
i DOŚWIADCZONYCH Sędziów

WYBIERZCIE
SĘDZIEGO RICHARD S.

JEMILO
NA SĘDZIEGO 

POWIATOWEGO 
SĄDU OKRĘGOWEGO 

“REKOMENDOWANY” PRZEZ 
CHICAGO BAR ASSOCIATION 
CZŁONEK ZWIĄZKU 
narodowego polskiego 
grupy NR. 590
CZŁONEK TOWARZYSTWA 
POLSKO-AMERYKAŃSKICH 
ADWOKATÓW
WYSOCE WYKWALIFIKOWANY’ 
SOUTH SUBURBAN BAR 
ASSOCIATION
5 LAT JAKO ASSOCIATE JUDGE

WYBIERZCIE
MICHAEL F.

• “REKOMENDOWANY*1 PRZEZ 
CHICAGO BAR ASSOCIATION

• OBECNIE SPRAWUJĄCY URZĄD 
ASSOCIATE JUDGE OF THE 
CIRCUIT COURT OF COOK 
COUNTY

CZAJA
SĘDZIĄ CIRCUIT COURT 

OF COOK COUNTY

CZŁONEK ZJEDNOCZENIA 
POLSKIEGO RZYMSKO 
KATOLICKIEGO
CZŁONEK ZWIĄZKU 
NARODOWEGO POLSKIEGO

GŁOSUJCIE
WTOREK, 16 MARCA, 1982

| Lucy Maud Montgomery |

Ania z Avonlea]
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119 (Ciąg dalszy)
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Dolly musi pozostać w zamknięciu do chwili powrotu 
Marcina; wtedy przeprowadzimy ją na tylne pastwisko, 
gdzie trzeba będzie wyreperować płoty. Ach, ten świat 
pełen jest zgryzot, jak słusznie twierdzi pani Linde. 
Oto biedna Maria Keith jest umierająca i nie wiem 
doprawdy, co się stanie z jej dwojgiem dzieci. Ma 
wprawdzie brata w Kolumbii, do którego pisała, lecz 
do tej chwili nie otrzymała ani słowa odpowiedzi.

— Cóż to za dzieci? W jakim wieku?
— Mają siódmy rok... bliźnięta.
— O, ja zawsze przepadałam za bliźniętami, od cza­

su gdy pani Hammond miała ich tyle! — zawołała 
Ania żywo. — Czy ładne?

— Boże miły, trudno osądzić, były takie brudne. 
Wyobraź sobie, Tadzio zagniatał ciasto z błota, gdy 
Tola przybiegła, żeby wezwać go do matki. Mała po­
płakała się, gdy ten urwis wepchnął ją w największą 
kałużę, a żeby ją przekonać, iż nie ma powodu do 
płaczu, sam także wlazł w błoto i zaczął się w nim 
tarzać. Maria twierdzi, że Tola jest bardzo dobrym 
dzieckiem, za to Tadzio niezwykle swawolnym. Co 
prawda, nikt go nie wychowywał, stracił ojca, gdy był 
niemowlęciem, a Maria prawie ciągle choruje.

— Zal mi zawsze dzieci, których nie miał kto wy­
chowywać — rzekła Ania poważnie. — Mnie też brak 
było opiekunów, dopóki nie dostałam się do was. Są­
dzę, że ich wuj zajmie się nimi. A jakąż krewną Ma­
ryli jest właściwie pani Keith?

Maria? Żadną. To jej mąż... jej mąż był naszym 
dalekim kuzynem. Spójrz tylko, pani Linde nadchodzi. 
Zapewne ciekawa jest nowin o Marii.

Nie opowiadaj jej aby awantury z panem Harri- 
sonem i Dolly — błagała Ania.

— Bądź spokojna! — przyrzekła Maryla.
Lecz obietnica ta okazała się zbyteczna, gdyż za­

ledwie pani Linde zdążyła wygodnie zasiąść, odezwała 
się:

—- Wracając dziś z Carmody do domu widziałam, 
jak pan Harrison wyganiał waszą Dolly ze swego owsa. 
Wydawał mi się wściekły. Czy narobił wiele gwałtu?

Ania ukradkiem wymieniła z Marylą rozbawione 
spojrzenie. Zaiste, mało co w Avonlea mogło ujść czuj­
nemu oku pani Linde. Właśnie dziś rano Ania zawyro­
kowała: „Jeśli wejdziesz do swego pokoju nawet o pół­
nocy, zaryglujesz drzwi, pospuszczasz rolety i kichniesz, 
to z pewhością nazajutrz pani Linde zapyta cię o twój 
katar”.

— Prawdopodobnie — odpowiedziała Maryla zwra­
cając się do pani Linde. — Pojechałam do Graftonu, 
więc tylko Ania była świadkiem jego humoru.

Wydał mi się bardzo niemiłym jegomościem — 
oświadczyła Ania z pełnym urazy ruchem rudej główki.

— Nigdy nie wygłosiłaś trafniejszego zdania — rze­
kła pani Małgorzata uroczyście. — Ja od razu przewi­
działam awantury, gdy Robert Bell sprzedawał swój 
folwark obywatelowi Nowego Brunszwiku, ot co! Nie 
wiem, do czego dojdzie w Avonlea, jeśli tylu obcych 
tu osiądzie. Wkrótce człowiek nie będzie się czuł bez­
pieczny nawet we własnym łóżku!

— A jacyż nowi przybysze sprowadzają się jeszcze 
do nas? — spytała Maryla.

— Czy nie słyszałyście o tym? Przede wszystkim 
jakaś rodzina Donellów wynajęła stary dom Piotra 
Sloane’a. Piotr oddał Donellowi zarząd młyna. Pochodzą 
oni ze Wschodu i nikt ich nie zna. Następnie rodzina 
tych nędzarzy Cottonów przenosi się z Białych Piasków 
tutaj i będzie tylko ciężarem dla gminy. On jest suchot­
nikiem; gdy zaś nie choruje, kradnie... A jego żona to 
niedojda, co nie potrafi wziąć się do niczego. Wyobraź­
cie sobie, że zmywa statki siedząc! Dalej: Grzego­
rzewa Pye wzięła na wychowanie bratanka swego 
męża, sierotę Antosia. Ma on uczęszczać do twojej 
szkoły, Aniu, możesz więc oczekiwać niejednej awan- 
turki, ot co! I jeszcze jeden obcy uczeń! Jaś Irving 
przybywa ze Stanów Zjednoczonych, aby zamieszkać 
u babki. Pamiętasz jego ojca, Marylo, Stefana Irvinga, 
który zdradził Lawendę Lewis z Graftonu?

— Ależ jej nie zdradził! Posprzeczali się tylko... my­
ślę, iż wina była obustronna.

— Mniejsza z tym. Bądź co bądź, nie ożenił się z nią 
i powiadają, że ona od owego czasu strasznie zdziwa­
czała. Mieszka samotnie w tym kamiennym domku, 
który nazwała „Chatką Ech”, Stefan zaś wywędrował 
do Stanów, zawarł spółkę ze swym wujem i ożenił się 
z Amerykanką. Od tego czasu nie zawitał nigdy do 
Kanady, tylko matka odwiedzała go parokrotnie. Przed 
dwoma laty odutnarła go żona, więc teraz przysyła 
swego malca na naukę do matki. Chłopiec ma lat 
dziesięć i wątpię, czy będzie z niego miły uczeń. Nigdy 
nie można ręczyć za tych jankesów.

Pani Linde spoglądała nieufnie na wszystkich, którzy 
mieli nieszczęście urodzić się lub wychować gdziekol­
wiek poza granicami Wyspy Księcia Edwarda. Mogli 
to być porządni ludzie, zapewne, ale słuszniej było 
mieć się wobec nich na baczności. A już szczególną 
niechęć żywiła do Amerykanów, gdyż w swoim czasie 
pewien nieuczciwy chlebodawca oszukał na dziesięć 
dolarów jej męża, pracującego w Bostonie. Za to oszu­
stwo pani Małgorzata czyniła odpowiedzialnymi całe 
Stany Zjednoczone i żadne moce niebieskie ani piekiel­
ne nie przekonałyby jej, że nie ma słuszności.

— Trochę obcego żywiołu nie zaszkodzi szkole 
w. Avonlea — zauważyła Maryla sucho — a jeśli ten 
chłopczyk jest choć odrobinę podobny do swego ojca, 
musi być bardzo miły. Stefan Irving był najsympatycz­
niejszym chłopcem, jaki kiedykolwiek wyrósł w na­
szych stronach, chociaż niektórzy uważali go za dum­
nego.

_______  (Ciąg daibzy nastąpi) /___________
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Julie Ann Sawko—Królową 
Balu Amarantowego 

Urządzanego Przez Legion Młodych Polek
W sobotę, 27 lutego, w sali balowej wybrana została Julie Ann Sawko, 

hotelu Hilton w śródmieściu Chicago córka znanych na Polonii państwa 
odbył się kolejny reprezentacyjny “Bal Stelli i Chestera Sawko. Młodziutka

BAL AMARANTOWY. — Uroczyste ukoronowanie nowej Kró­
lowej. Julie Ann Sawko otrzymuje koronę z rąk królowej 
Balu Amarantowego 1981 r. Elżbiety Maziarz. Po lewej stoi 
Valerie M. Puszynski — pierwsza Dama Dworu, a po prawej 
Anna Ziółkowska — druga Dama Dworu.

Amarantowy”, jaki od przeszło 40 lat Julie swym wdziękiem podbiła serca 
urządza zasłużona organizacja Legion zebranych. Dzięki niej, jej rodzicom 
Młodych Polek. i znajomym fundusz charytatywny

Od lewej: przewodnicząca Balu Amarantowego Maria Krakowska, 
inż. Louis Kończą, Mistrz Ceremonii; oraz Stefania Jagielska — 
prezeska Legionu Młodych Polek.

Impreza ta zawsze cieszy się ol­
brzymim powodzeniem, a dochód z 
niej w całości, przeznaczają Legio- 
nistki na cele charytatywne.

W roku bieżącym, Królową Balu

Legionu, będzie mógł przeznaczyć 
znacznie więcej pieniędzy na pomoc 
potrzebującym. Julie zebrała najwię­
cej dotacji, zarówno ze sprzedaży róż, 
jak też w ogłoszeniach płatnych do 
programu Balu.

a AL RAD International Inc.
r ’Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej 

Jk Członek IATA (Międzynarodowe Zrzeszenie
Przewoźników Lotniczych)

Adres Centrali: 5625 N. Pearl St., Rosemont, IL 60018 
(k/lotniska O’Hare)
Adres filii: 4756 W. Belmont, Chicago, IL 60641
Telefony: 678-3355, 678-3356, oraz z poza Stanu Illinois: 
1—800—323-1588 (wolny od opłaty)
Oferuje Polskiej Klienteli usługi w zakresie Przewoźnictwa 
Lotniczego:
• Minimum 20 funtów wagi.
• $1.50 za funt wagi przesyłki
• nieograniczona waga przesyłki
• bezpłatne ubezpieczenie przesyłki do wys. $500
• gwarantowana sprawna dystrybucja w Polsce, 

bez dodatkowych kosztów
• odbiór przesyłki w domu nadawcy
• przyjmowanie przesyłek na terenie całego 

obszaru USA (po informacje proszę dzwonić na 
wolny od opłat numer telefonu:

1-800—323-1588)
Podana cena za funt wagi przesyłki jest ostateczna. Klient 
nie ponosi ŻADNYCH dodatkowych kosztów: jedynie w 
przypadku odbioru paczki z domu nadawcy oraz $6.00 za 
proces dostarczenia przesyłki na terenie Polski.
Każdy klient oprócz pokwitowania otrzymuje kopię Lot­
niczego Listu Przewozowego (Air Way Bill), będącej JE­
DYNYM LEGALNYM DOKUMENTEM i zarazem DOWODEM 
wysłania przesyłki i jej ubezpieczenia. Wysyłając 0UAUIt 
lotniczą przesyłkę ZAWSZE żądaj Lotni­
czego Listu Przewozowego .
Przyjdź do naszego Biura, sprawdź rozkład 
lotów! Otwarte codziennie od 9 rano do 9 0AMsiF™*K^T»tmts 
wiecz., łącznie z sob. i niedz.

XI Przedsejmowy Zjazd 
Wydziału Kobiet ZPRK

Wiceprezeska Zjednoczenia Lorie 
Rose Górny, jako prezeska Wydziału 
Kobiet zawiadamia, że w dniach 
27 i 28 marca w Chicago odbędzie 
się XI Przedsejmowy Zjazd Wydziału 
Kobiet Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego.

W czasie tego Zjazdu zebrane De­
legatki przedyskutują proponowane 
zmiany do Konstytucji Wydziału Ko­
biet. Zmiany te muszą zostać wysłane 
do Komitetu Konstytucji ZPRK, ce­
lem przeanalizowania ich i przedło­
żenia posłom zgromadzonym na 53 
Sejmie, jaki odbędzie się w sierpniu 
br. w Cleveland, Ohio.

W swym posłaniu do Delegatek, 
wiceprezeska Górny przypomina, że 
właśnie w tym roku obchodzona bę­
dzie 85-ta rocznica przyjęcia kobiet 
w szeregi Zjednoczenia. Prowadzą one 
pracę wśród dzieci i młodzieży, sta­
nowią ważne ogniwo w istnieniu na­
szej organizacji.

Wiceprezeska Lorie Górny stwier­
dza: “My kobiety w Zjednoczeniu 
musimy znaleźć i wprowadzić w życie 
jakiś nowy sposób zjednywania człon­

ków, zarówno dorosłych jak też mało­
letnich. Musimy mieć świadomość na­
szej siły w działalności organizacyj­
nej jak też społeczno-obywatelskiej”.

W programie XI Zjazdu Wydziału 
Kobiet ZPRK przewidziane są wspól­
ne obrady, wycieczki po mieście dla 
Delegatek, które przybyły z innych 
miast, wysłuchanie wspólne Mszy 
św., udział w “Akademii żałobnej” 
poświęconej pamięci zmarłych, wy­
bitnych członkiń, działaczek Zjedno­
czenia, oraz uroczysty bankiet, który 
odbędzie się w niedzielę, 28 marca, 
w salach restauracji “Białego Orła” 
przy 6839 N. Milwaukee Ave., Niles, 
Ill.

Na Bankiecie uczci się 85-tą roczni­
cę członkostwa Kobiet w Zjednocze­
niu Polskim Rzymsko-Katolickim.

Bilety na bankiet, po $20 od osoby, 
można zamawiać w biurze wicepre­
zeski Górny, przy 984 N. Milwaukee 
Ave., Chicago, 111. 60622.

Początek bankietu przewidziano na 
godz. 5:15 po poi., poprzedzony go­
dziną koktajlową. Grać będzie orkie­
stra Steve Adamczyka.

Feralna Trzynastka
Prawdopodobnie w bliższej lub dal­

szej przyszłości powstanie cały sze­
reg nowel, powieści i sztuk scenicz­
nych na temat feralnej trzynastki, 
która zapoczątkowała stan wojenny 
w Polsce.

Mowa tu o 13 grudnia 1981 roku. 
O tym dniu hańby, kiedy to “polski 
generał” wydał wojnę polskiemu na­
rodowi — a więc bratobójczą. Na 
tym tle powstała pierwsza sztuka 
(Ref-Rena) pt. “GRUDZIEŃ,” której 
pra-premiera odbędzie się w Audyto­
rium św. Trójcy, w dniu 21 a następnie 
28 marca.

“GRUDZIEŃ” — to sztuka wstrzą­
sającą, ukazująca bez osłonek — z je­
dnej strony perfidię i zakłamanie no­
wej polskiej Targowicy i jej moco­
dawców — a z drugiej — rozpaczliwe 
zrywy zaskoczonego narodu, prawie 
bezsilnego wobec czołgów, gazu i pa­
łek. Sztuka wstrząsająca, albowiem 
konflikt polityczny zazębia się w niej 
o konflikt rodzinny — a problem pol­
skiej Niobe o problem Kaina i Abla.

Obok dramatycznego wątku, sztuka 
“GRUDZIEŃ” nie jest pozbawiona 
chłoszczącej satyry a sylwetki po­
szczególnych bohaterów sztuki są 
skreślone barwnie i żywo. Czy to bę-

Posiedzenie 
Klubu Powiatu Jasło

Klub Powiatu Jasło będzie miał 
swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 14 marca, o godz. 2 po poł., 
w sali Weteranów, przy 1239 N. Wood 
Street.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie, ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

J. Kopec — prezes, J. Sulimowski
— sekr.

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska 

Klub Wola Przemykowska odbędzie 
swe miesięczne zebranie w niedzielę, 
14 marca, o godz. 2:30 po poł. w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont. 

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Spotkanie Towarzyskie 
Towarzystwa Przyjaciół 

Zabytków Krakowa
Towarzystwo Przyjaciół Zabytków 

Krakowa — “Friends of Krakow” 
przy Muzeum Polskim w Chicago 
uprzejmie zawiadamia swych człon­
ków, sympatyków i przyjaciół, że 
14 marca 1982 r. (niedziela), o godz. 
2:30 po południu odbędzie się kolejne 
spotkanie koleżeńskie i towarzyskie.

Spotkanie odbędzie się jak zwykle
— w sali na parterze, wejście od 
strony parkingu, adres: Polish 
Museum of America — 984 N. Mil­
waukee Ave., Chicago, 111. 60622. 
Serdecznie zapraszamy wszystkich 
zainteresowanych do wzięcia udziału 
w spotkaniu.

Za Zarząd: Jan Wójto wiec

Walne Zebranie 
Koła SPK Nr 53

Walne Zebranie Koła SPK, Nr 53 
odbędzie się 14 marca (niedziela), o 
godz. 2:30 po poi., w pierwszym ter­
minie, a o godz. 3 w drugim termi­
nie, w sali Ojców Jezuitów, pnr. 4105 
N. Avers Ave.

Prosimy kolegów i koleżanek o 
przybycie gremialne i punktualne. Po 
zebraniu przekąska i kawa.

Bolesław Rogowski — prezes, Wil- 
'helm S. Zaleski — sekr. 

dzie dialog Kulikowa z Jaruzelskim, 
czy rozmowa dwóch braci (jednego 
górnika a drugiego milicjanta) — w 
obu wypadkach cechuje je autentycz­
ność, dzięki której “GRUDZIEŃ” 
nie jest “propagitką,” ale sztuką, 
ukazującą zarówno blaski, jak i cienie 
polskiego grudniowego dramatu. A 
do jego uwypuklenia z pewnością 
przyczyni się gra aktorów oraz opra­
wa dekoracyjna.

Miejmy nadzieję, że chicagoska Po­
lonia należycie oceni i doceni choćby 
sam fakt wystawienia, tak aktualnej 
sztuki — napisanej i po raz pierwszy 
zagranej w Chicago.

Spotkanie z J. Milewskim
Komtet Spraw Polskich Przy Kon­

gresie Polonii Amerykańskiej w Illi­
nois zaprasza na spotkanie z Jerzym 
Milewskim naukowcem, działaczem 
i delegatem na Krajowy Zjazd “Soli­
darności”.

Spotkanie odbędzie się w dn. 13 
marca o godz. 7-ej wieczorem w loka­
lu SPK - 3242 N. Pulaski Rd.

Tematem spotkania będzie: “Soli­
darność wczoraj, dziś i jutro”.

Drugie spotkanie, na ten sam te­
mat, ale w języku angielskim, organi­
zuje Solidarity Support Committee 
w niedzielę, 14-go marca, o godz. 
2-ej po południu w Fundacji Koper­
nikowskiej przy 5216 W. Lawrence 
Ave. Komitet Spraw Polskich

Zabawa Stoliczkowa 
Korpusu Pomocniczego 

Przy Plac. 39 SWAP
Zawiadamiamy, że Korpus Pomoc­

niczy Pań przy Placówce 39 SWAP, 
urządza “Zabawę stoliczkową,” w 
niedzielę, 14 marca, o godz. 2 po poł., 
w sali parafii św. Stanisława B. i M., 
przy 2318 N. Lorel Ave.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
do udziału w tej zabawie. Dochód 
przeznaczony jest na pomoc inwali­
dom weteranom Armii Polskiej.

M. Klinger — prezeska, Z. Moź­
dzierz — sekr.

Zebranie 
Klubu Pojawian 

Zarząd Klubu Pojawian w Chicago 
zawiadamia wszystkich członków 
Klubu, jak również wszystkich roda­
ków wywodzących się z wioski Po­
jawię, że 14 marca o godz. 2:30 po 
poł. w lokalu “Maryla Polonaise”, 
3192 N. Milwaukee Ave., odbędzie się 
zebranie miesięczne Klubu. Ze wzglę­
du na ważność omawianych spraw, 
serdecznie wszystkich zapraszamy.

Edward Mika — prezes 
Józef Pawlik — sekr. prot.

Spotkanie z Polskim 
Filmowcem

Polski Związek Akademików za­
prasza na spotkanie z zamieszkałym 
w Chicago polskim filmowcem — 
Andrzejem Korewickim, absolwen­
tem Columbia College.

O swych interesujących przygodach 
w Brazylii oraz doświadczeniach w 
Polsce — po 13 grudnia, o tym jak 
wygląda obecnie film polski i tele­
wizja — od wewnątrz, mówić będzie 
Korewicki na spotkaniu zorganizowa­
nym przez PZA w sobotę, 13 marca, 
o godz. 7:30 wiecz. w sali Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont.

Prelekcja jego wzbogacona bę­
dzie preźroczami i eskponatami in­
diańskimi, przywiezionymi z Bra­
zylii.

Po prelekcji, pytania i część towa­
rzyska.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiadomości Gminy 87 ZNP z Annowa
Uwaga! Grupy Przy 
Gminie 87 ZNP

Jako korespondent Gm. 87 ZNP, 
apeluję do Grup przy Gm. 87 ZNP 
w sprawie ogłoszeń wielkanocnych do 
“Dziennika Związkowego”. Jak każ­
dego roku Grupy wspólnie z Gm. 87 
ZNP, składają członkom i Polonii 
życzenia.

Proszę sekretarzy finansowych o 
nadesłanie na moje ręce sumy $12.00 
przekazem bankowym, adresując: 
Stanley Oleksy — 5149 S. Sayre Ave., 
Chicago, Ill. — 60638, przed dniem 
19 marca 1982 roku, ażebym należycie 
załatwił sprawę ogłoszeń świątecz­
nych.

Spodziewam się, że mój apel bę­
dzie przyjęty i Grupy załatwią swój

Kronika Pćjcowa
Rocznica Katynia

Msza św. za pomordowanych jeń­
ców w lasach Katyńskich w r. 1940, 
staraniem Komitetu Katyńskiego, 
odbędzie się w niedzielę, 25 kwietnia, 
o godz. 12 na Trójcowie. Ks. Z. Gó­
recki, Jezuita, wygłosi kazanie. 
Ks. K. Tadla, proboszcz, odprawi 
Mszę św. Po Mszy św. wszyscy będą 
zaproszenia na salę parafialną do 
udziału w akademii.
Spowiedź Wielkanocna

Nawracajmy się do Boga, szukajmy 
pojednania. Spowiedź św. jest słucha­
na w każdą sobotę od godz. 3:00 do 
4:00 po południu i o godz. 6 wie­
czorem. W dni powszednie rano o 
godz. 7:30. W niedzielę nie słucha się 
spowiedzi.
Święcone

Połączone Towarzystwa przy Par. 
Sw. Trójcy urządzają “święcone” 
w niedzielę, 18 kwietnia, o godz. 
12:00 w południe, w sali parafialnej. 
Bilety — po $4.00 od osoby — są do 
nabycia na plebanii w godzinach biu­
rowych lub po Mszy św. u marszał­
ków. Dochód z tej imprezy przezna­
czony jest na potrzeby parafii.

Posiedzenie Klubu 
Parafii Osielec

Serdecznie zapraszamy naszych 
członków i przyjaciół na posiedzenie, 
które odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 marca br., w sali parafialnej Najśw. 
Serca P. Jezusa o godzinie 1-ej po 
południu punktualnie, gdyż zaraz po 
naszym posiedzeniu o godzinie 2:30 
odbędzie się posiedzenie Klubu Pa­
rafii Jordanów.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, dlatego wszystkich pro­
simy o przybycie.

Mieczysław Binkowski — koresp.

Posiedzenie Klubu 
Woj. Białostockiego

Klub Województwa Białostockiego 
zawiadamia, że miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 14 
marca br., o godz. 2:30 po poł. w sali 
przy 2905 N. Milwaukee Ave.

Prosimy o liczne przybycie.
Jan Purta —prezes 

Zdzisława Lipińska — sekr. prot.

Posiedzenie Klubu 
Parafii Jordanów

Zawiadamiamy wszystkich naszych 
członków, że bardzo ważne posie­
dzenie Klubu Parafii Jordanów odbę­
dzie się w tę niedzielę, 14 marca br., 
w sali parafialnej Najśw. Serca P. 
Jezusa pnr. 4623 S. Wolcott Ave., 
o godzinie 2:30 po południu. Bardzo 
prosimy wszystkich o przybycie.

Mieczysław Binkowski — koresp.

Prasa Służy Wam— 
Pomagajcie Jej!

obowiązek przed wymienionym dniem. 
Stanisław Oleksy — koresp.

* ♦ ♦
Posiedzenia

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 
1971 ZNP, przypomina swoim człon­
kom, że miesięczne posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 14 marca br., 
w sali Dorman-Dunn American Legion 
Hall, pnr. 2127 W. Cermak Rd., o go­
dzinie 2 po południu.

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w posiedzeniu, jakie się odbędzie w 
niedzielę, dnia 21 marca br., w sali 
Stow. Weteranów Polskich, pnr. 4139 
S. Kedzie Ave., o godz. 2 po południu.

♦ ♦ •
Powrócił Ze Szpitala

W środę, 25 lutego br., został prze­
wieziony do szpitala Holy Cross 
korespondent Gm. 87 ZNP, Stanisław 
Oleksy, gdzie stwierdzono, że doznał 
lekkiego udaru, i po siedmiu dniach 
powrócił do domu, gdzie powoli przy­
chodzi do zdrowia.

Tow. Króla Piasta 
Grupa 4133 ZNP

Zawiadamiamy naszych członków, 
że miesięczne posiedzenie Towarzy­
stwa odbędzie się w sobotę, 13 marca 
br., .o godz. 2 po poi. w sali 2532 
Fullerton Ave.

Zmuszeni byliśmy odwołać nasze 
poprzednie zebrania, ponieważ jak 
wiadomo, ks. proboszcz parafii św. 
Jadwigi odmówił wynajmowania nam 
sal na zebrania.

Serdecznie prosimy wszystkich o 
przybycie.

A. Leszczyńska — prezeska 
Homien — sekr.

Tow. “Solidarity” 
Grupa 3241 ZNP 

Dla Dzieci Polskich
Zarząd Tow. “Solidarity”, Gr. 3241 

ZNP, uprzejmie powiadamia, że 13 
marca 1982 r. (sobota), o godz. 5-ej 
po poł. w dolnych salach SWAP-u, 
6005 W. Irving Park Rd., Chicago, 
organizuje “Spotkanie Towarzyskie” 
połączone z grą w bridge’a, szachy 
i loterią fantową.

Smaczny bigos, świetne flaczki, 
kawa i pączki — po bardzo niskich 
cenach.

Dochód przeznaczony na żywność 
dla głodujących dzieci w Polsce.

Prosimy o liczny udział nie tylko 
członków naszego towarzystwa, ale 
także całej Polonii.

Józef Kuc — prezes 
Stanisław Pilch — organizator

Tow. Biała Róża 
Grupa 2326 ZNP

Ze względu na pogodę, jaka nawie­
dziła nasze miasto, Tow. Biała Róża, 
Gr. 2326 ZNP, odwołuje swoje posie­
dzenie aż do niedzieli, 14-go marca b.r. 
Odbędzie się ono w sali zwykłych 
posiedzeń: Marquette Fieldhouse, pnr. 
6700 S. Kedzie Ave., o godz. 1:30 po 
południu.

Uprasza się członkinie o łaskawe 
i punktualne przybycie.

Marie L. Szeląg — prezeska 
Stella Pyra — sekr. fin.

Wykład J. Milewskiego 
Na Uniw. Northwestern
Polsko-Amerykański Związek Stu­

dentów przy Uniwersytecie North­
western w Chicago zaprasza na wy­
kład Jerzego Milewskiego na temat 
“Solidarność”, który odbędzie się 
10 marca br., w czwartek, o godz. 
7 wieczorem w Northwestern Uni­
versity, Harris 107 (N.E. róg Sheri­
dan i Chicago).

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIEKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, 111. • PH. 489-2554

HAPPY HOLIDAY TRAVEL, INC. 
286-7792-93

5324 W. Lawrence, Róg Milwaukee
Pod kierownictwem: Ewy Dąbek i 

Danuty Czuprynko

SPĘDŹ Z NAMI!!!
HISZPANIA ’82—Mistrzostwa w piłce nożnej 
NIAGARA—16 kwietnia—3 dni

Załatwiamy bilety lotnicze, autobusowe, kolejowe i morskie — na cały 
świat. Wysyłamy paczki morskie (do 21 Ibs. — 8 tyg.) oraz paczki 

żywnościowe, lotnicze firm POL-PAK, ARITON, ARA, ERA 
ZAŁATWIAMY sprawy paszportowe, emigracyjne, tłumaczenia, 

poświadczenia notarialne. Członek IATA/ATC
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............. 30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Poparcie Dla Derwińskiego
Wyborcy w nowym 4-tym okręgu kongre­

sowym powinni zdawać sobie sprawę, że kan­
dydujący tam ponownie wybitny, republikański 
ustawodawca, kongr. Edward Derwiński, uzy­
ska! poparcie obu dzienników śródmiejskich.

Włączony w ramy tego nowego okręgu wraz 
z swoim przyjacielem politycznym, kongr. Geor­
ge M. O’Brien, Derwiński znalazł się w trudnej 
sytuacji. Ale okazuje się, że jego dotychcza­
sowa działalność publiczna (24 lata pracy w 
Izbie Reprezentantów) została należycie doce­
niona przez “Tribune” i “Sun-Times”.

“Tribune” stwierdziła, że Derwiński jest o 
10 lat młodszy od swego oponenta, że jest 
kluczowym członkiem izbowego Komitetu 
Spraw Zagranicznych, a więc zasługuje na

poparcie. Pismo opowiedziało się za Derwiń- 
skim, podkreślając wyraźnie, że udziela mu 
“our strong endorsement”.

“Sun-Times” również wystąpił z poparciem 
dla Derwińskiego, zwracając uwagę, że jest 
on energicznym ustawodawcą, opowiadał się 
za reformą “civil service”, dbał o interesy 
środkowego zachodu, a szczególnie naszego 
stanu, jeśli chodzi o zdobywanie funduszów 
federalnych na lokalne potrzeby, odgrywa waż­
ną rolę w komitetach izbowych.

Derwiński “był skuteczny w działaniu” — 
oświadczył dziennik w swoim wystąpieniu z 
poparciem. “We recommend him” — konklu­
dowało pismo w obszernej nocie redakcyjnej.

Kandydaci Bez Oponentów
Wrócić trzeba jeszcze do spraw, które do­

tyczą prawyborów (16 marca, a więc w naj­
bliższy wtorek). Mianowicie trzeba podkreślić, 
że kandydaci obu partii na urzędy powiatowe 
nie mają oponentów. Świadczy to, że przy­
wódcy polityczni demokratów i republikanów 
potrafili w sposób bezkonfliktowy uzgodnić 
listy khndydatów, zapewniając przez to jedność 
wewnętrzno-partyjną, jeśli chodzi o postawę 
i działania organizacji w ramach ward miej­
skich i osiedli podmiejskich. Obie partie unikną 
więc kosztownych i zadrażniających atmos­
ferę walk, do jakich doszłoby, gdyby wysu­
nięci do nominacji kandydaci partyjni mieli 
oponentów. Toteż zarówno po stronie republi­
kańskiej, jak i po stronie demokratycznej, 
kandydaci na urzędy powiatowe mają zapew­
nione nominacje, gdyż w praktyce oddane na 
nich głosy organizacji partyjnych wystarczą 
dla uzyskania nominacji.

Istnieje wszakże zagadnienie, z którego ogół 
demokratycznych czy też republikańskich wy­
borców powinien zdawać sobie sprawę. Chodzi 
mianowicie o to, że w każdym głosowaniu 
kandydaci chcieliby uzyskać jak największe 
ilości głosów, aby przez to prestiżowo wysu­
nąć się w ramach swoich partii. Liczbowe 
wyniki głosowania są więc ważne, a wyborcy 
polskiego pochodzenia, opowiadający się za jed­
ną czy też drugą partią, powinni pójść do 
głosowania we wtorkowych prawyborach oraz 
głosować oczywiście na naszych kandydatów, 
ale i na tych, których zaliczamy do przy­
jaciół politycznych Polonii.

Szczególnie powiatowa lista demokratów ma 
kandydatów polskiego pochodzenia, a do tego 
są na niej i nasi przyjaciele. Dotychczasowi 
bowiem urzędnicy demokratyczni zostali wy­
sunięci do nominacji, a w okresie swojego 
urzędowania wykazywali przyjazne nastawie­
nie do politycznych interesów społeczności po­
lonijnej w pow. Cook.

Na pewno do tego grona demokratycznych 
polityków i kandydatów należy zaliczyć prze­
wodniczącego Rady Powiatowej, GEORGE 
DUNNE, jak też Powiatowego Asesora, THO­
MASA C. HYNES. Są to zarówno doświad­
czeni politycy, jak i wzorowi urzędnicy, speł­
niający swoje obowiązki w sposób godny uwa­
gi ze stanowiska potrzeb i interesów ogółu 
obywateli. Trzeba więc w głosowaniu prawy- 
borczym udzielić im silnego poparcia, aby 
wiedzieli, że wyborcy polskiego pochodzenia 
doceniają wkład ich służby publicznej oraz przez 
głosowanie na nich dają wyraz uznania dla tych 
wybitnych urzędników powiatowych.

Pamiętajmy, że asesor Hynes wykazał w 
swojej dotychczasowej działalności publicznej, 
poprzednio w stanowej Legislaturze, a ostatnio 
na zajmowanym obecnie urzędzie, tak ważnym 
dla interesów właścicieli domów, wyjątkowe 
zrozumienie dla sprawy ulg podatkowych. To 
wysoce społeczne nastawienie Asesora Powia­
towego powinno znaleźć uznanie ze strony 
ogółu wyborców w naszym powiecie. Liczba 
oddanych na niego głosów będzie najlepszym 
tego wyrazem.

Przewodniczący Rady Powiatowej Dunne, 
który jest i przywódcą partyjnych demokra­
tów w pow. Cook, przez swoją bliską współ­
pracę z zorganizowaną Polonią dawał wyraz 
zrozumienia naszych aspiracji w zakresie sta­
nu posiadania w lokalnej polityce. Odnosiło 
się to zwłaszcza do sprawy wysuwania polo­
nijnych kandydatów na stanowiska sędziow­
skie. Toteż George Dunne zasługuje na po­
parcie wyborców polskiego pochodzenia. I pa­
miętajmy, że wraz z nim na tykiecie powia­
towym demokratów znajdują się Klerk Powia­
towy, STANLEY T. KUSPER, superintendent 
szkolnictwa RICHARD J. MARTWICK, jak też 
komisarze powiatowi, MATHEW W. BIESZCZAT 
i MATT ROPA.

Będzie Lepiej
“The U.S. Washington News Letter” (wy­

dawany przez poważny tygodnik “U.S. News 
and World Report”) nie podziela opinii pesy­
mistów, twierdzących, że kraj znajduje się 
na drodze do katastrofy ekonomicznej. Mimo 
zamykania warsztatów pracy, wzrastającej ilo­
ści bankructw i bezrobocia, “The U.S. News 
Washington Letter” twierdzi, że źródłem pe­
symizmu społeczeństwa jest kryzys zaufania, 
a nie rzeczywisty stan gospodarki kraju, która 
jest zdrowsza niż przypuszcza wielu ekono­
mistów i biznesmenów.

Oto kilka faktów. 99 milionów Amerykanów 
pracuje zarobkowo. Jest to największa liczba 
pracujących w dziejach kraju. Bezrobocie jest 
duże, ale ciągle o 2 dziesiąte procentu mniej­
sze niż w 1975 r. Giełda przeżywa kryzys, 
ale nie krach. Ludzie oszczędzają więcej niż 
kiedykolwiek przedtem i spłacają długi. Nie­
które dziedziny gospodarki rozkwitają. Docho­
dy służby zdrowia są o 33 procent większe,

To i Owo
Na poddaszu domu w Swansea w Anglii 

znaleziono 500 listów, które leżały tam przez 
11 lat. Niezwłocznie zostaną doręczone do adre­
satów. Poczta prowadzi dochodzenie skąd one 
się tam wzięły. * *

Goryl Massa, który mieszka stale w Zoo w 
Filadelfii, obchodził ostatnio swe 50 urodziny? 
Jest on najstarszą na świecie małpą, żyjącą w 
niewoli.

Urodziny Massy obchodzone były niezwykle 
uroczyście. Dostał on specjalnie dla niego 
przyrządzony tort — dla bezpieczeństwa bez 
świeczek — wiele telegramów z gratulacjami i 
życzeniami długich jeszcze lat życia i zdrowia, 
a także mnóstwo przysmaków. Pewien aktor 
filmowy przysłał Massie w prezencie modny 
bawełniany podkoszulek.

kompanii telefonicznych o 24 proc, większe.
Nastroje społeczeństwa są jednak ponure. 

W domach, restauracjach, przy barach ludzie 
mówią o zwolnieniach z pracy, o bankruc­
twach, trudnościach spółek pożyczkowo-oszczęd- 
nościowych i innych zjawiskach, które wska­
zują, że jest źle i nie widać znaków poprawy. 
Są to nastroje typowe dla okresów recesji.

Psychoza złych czasów w większym stopniu 
niż rzeczywiste warunki ekonomiczne opóźnia 
wyjście z recesji. Sytuacja ekonomiczna nie 
jest tak zła jak myślą, mówią i piszą komen­
tatorzy prasowi i ekonomiści, twierdzi Wash- 
ingtońskie czasopismo.

Nie brak przecież pozytywnych objawów. 
Inflacja została nie tylko zahamowana, ale roz­
poczęła odwrót. W ciągu ostatnich miesięcy 
ceny wielu artykułów spadły o 14, a nawet 
25 procent. Związki zawodowe rezygnują z no­
wych podwyżek płac i niektórych przywilejów, 
co obniża koszta produkcji. Pracujący mają 
więcej pieniędzy do wydania niż przed rokiem.

Co jest przyczyną pesymizmu?
Wysoka stopa procentowa, wyższa niż uza- 

dniają warunki ekonomiczne. Jest ona wyższa 
niż być powinna, ponieważ Federal Reserve 
Board, regulujący dopływ pieniędzy na rynek 
obawia się że wielki deficyt budżetu federal­
nego spowoduje powrót inflacji, może nawet 
większej niż przed dwoma laty. Jeżeli Kon­
gres przekona prezydenta Reagana, że zmniej­
szenie deficytu budżetowego jest koniecznością 
(lub zmusi go do tego), stopa procentowa zacznie 
się obniżać i pesymizm ustąpi miejsca opty­
mizmowi. Ludzie zaczną* kupować, przemysł 
inwestować oraz zwiększać zatrudnienie. “The 
U.S. News Washington Letter” przewiduje, że 
zwrot na lepsze zacznie się pod koniec lata, 
ale nie wyklucza, że może zacząć się wcześniej. 
Im wcześniej tym lepiej!

nvrH
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Nowy Plan 
Marshalla

NOWY DZIENNIK — Wbrew temu, 
co się często sądzi, Polska nie jest 
bynajmniej najbardziej zadłużonym 
krajem Europy wschodniej. Tak np. 
w roku ubiegłym długi zagraniczne 
Jugosławii wynosiły ok. 30% jej GNP 
Węgier — 20%, Polski — 17%, Buł­
garii — 14%, a NRD — 10%. Ostrość 
polskiego kryzysu gospodarczego nie 
jest więc przede wszystkim wynikiem 
rozmiarów zadłużenia, ale wyjątko­
wej nieudolności (nawet na stosunki 
komunistyczne) rządów PZPR w dzie­
dzinie ekonomicznej, tak w zakresie 
planowania, inwestycji, dystrybucji, 
jak i polityki rolnej. W rezultacie Pol­
ska nie może wyjść z kryzysu bez 
zasadniczych reform, które by za­
pewniły gospodarce narodowej de­
centralizację, fachowe kierownictwo 
i współpracę mas robotniczych.

Zapoczątkowana przez “Solidar­
ność” odnowa mogła do tego dopro­
wadzić, gdyby znalazła zrozumienie 
w partii i nie została brutalnie przer­
wana 13 grudnia ub. r. Nie wydaje 
się, aby mogły to osiągnąć obecne 
rządy wojskowe albo rządy twardogło- 
wych partyjniaków, gdyby po nich 
nastąpiły. Rezultatem takich rządów 
może być tylko jeszcze większe 
zniewolenie Polski — polityczne i 
gospodarcze — przez Moskwę.

Jeżeli Stany Zjednoczone chcą temu 
zapobiec — a tak przynajmniej twier­
dzą — to muszą się zdobyć na posu­
nięcia na wielką skale. Sama polity­
ka sankcji gospodarczych, zwłaszcza 
tak ułamkowych, jakie są obecnie 
stosowane, niczego nie załatwi. Na to, 
aby miały one praktyczne znaczenie, 
musiałyby być skierowane przede 
wszystkim przeciwko ZSRR i wyrazić 
się przynajmniej w takiej formie, jak 
wstrzymanie dostaw zboża amerykań­
skiego i zawieszenie wykonania umów 
w sprawie gazu syberyjskiego dla 
krajów Europy zachodniej. Dopiero 
takie postawienie sprawy mogłoby 
skłonić Moskwę do pewnych ustępstw. 
Zboże amerykańskie jest jej bowiem 
konieczne dla pokrycia własnego wiel­
kiego niedoboru w tej dziedzinie, a 
sprzedaż gazu syberyjskiego jest je­
dyną formą, w jakiej może zapewnić 
sobie trwały dopływ większej ilości 
twardych walut — których odczuwa 
coraz większy brak — potrzebnych 
dla zakupu zachodniej technologii. Nie 
wydaje się jednak, aby Zachód mógł 
zdobyć się na zastosowanie sankcji 
w takiej skali.

O ile więc jest to mało prawdopo­
dobne, to tym bardziej konieczne jest 
uzupełnienie sankcji ograniczonych 
przez zapowiedź na wielką skalę po­
mocy gospodarczej dla Polski (czegoś 
w rodzaju nowego Planu Marshalla), 
uwarunkowanej jednak wprowadze­
niem reform gospodarczych, co 
najmniej po linii modelu węgierskie­
go i uzupełnionych liberalizacją sto­
sunków społecznych, zgodnie z posta­
nowieniami Porozumienia Gdańskiego 
z 31 sierpnia 1980 r. Nie byłyby to 
żadne postulaty rewolucyjne, jako że 
węgierski model gospodarczy 
zaakceptowała Moskwa, a postano­
wienia Porozumienia Gdańskiego — 
rząd PRL. Dlatego odrzucenie ich by­
łoby dość trudne, zwłaszcza wobec 
kuszącej perspektywy możliwości sto­
sunkowo, szybkiego i łatwego rozwią­
zania polskiego kryzysu gospodarcze­
go, co bez pomocy amerykańskiej 
może się okazać katastrofalne w skut­
kach nie tylko dla PRL, ale i dla 
gospodarki innych krajów RWPG.

Podobno sekretarz stanu Haig w 
rozmowie z Gromyką w Genewie miał 
poruszyć sprawę takiej masowej po­
mocy gospodarczej dla Polski. Fakt, 
że po początkowej niedyskrecji, po­
pełnionej na ten temat przez jednego 
z dziennikarzy, sprawę otoczyło cał­
kowite milczenie, pozwała przypusz­
czać, że propozycja Haiga nie została 
z miejsca odrzucona przez Gromykę, 
lecz jest rozważana w Moskwie. W 
przeciwnym bowiem razie ujawnienie 
tej propozycji i faktu jej odrzucenia 
leżałoby w interesie amerykańskim, 
stanowiąc dla Waszyngtonu potężny 
antysowiecki argument propagando­
wy.

Myśli
Serce nie ma drzwi, ma tylko okna, 

dlatego trzeba do niego wskoczyć.
Gomez de la Serna

* ♦ ♦
— Każde czasy są przełomowe. 

(Karol Irzykowski)

Danuta Kossowska

“Realpolitik”
Niedzielny numer “The New York 

Times” przyniósł dwa krótkie arty­
kuły na temat sytuacji w Polsce; 
jeden, to wstępny artykuł na redak­
cyjnej stronie, bez podpisu, z tytułem 
“Póki czołgi nie nauczą się doić 
krów” (Until Tanks can Milk Cows); 
drugi Ronalda Steela pt. “Realpoli­
tik”. Obydwa celują w sedno polskie­
go problemu.

Pierwszy zaczyna się cytatem roz­
mowy z Polką, która porównując: 
wydarzenia z lat 1956, 1968, 1970 i 
1976 z rokiem 1980 powiedziała:

“To, co było teraz, było zupełnie 
inne. Przez półtora roku tworzyło się 
coś swoistego, coś pięknego. Wierzy­
liśmy, że naprawdę istnieje możli­
wość zreformowania socjalizmu tak, 
aby był sprawiedliwy i funkcjonował. 
Teraz wiem, że jest to niemożliwe. 
Nie może być komunizmu bez tan­
ków”.

Od siebie autor dodaje, że Polacy 
może pierwsi reagują na niesprawie­
dliwość wielomilionową rzeszą, że 
nawet taką rzeszę tanki potrafią 
zgnieść, ale że to nie poskutkuje, 
po 10 milionach przyjdzie 20 milio­
nów. Zastanawia się też nad tym, 
co właściwie chciał Jaruzelski osią­
gnąć (hoped to achieve) swoim sta­
nem wojennym skierowanym prze­
ciw polskiej ludności, ale jeżeli ten 
“sowiecki pachołek” (stooge) liczył 
na to, że “gestapowskimi metodami” 
zapędzi Polaków do wydajnej pracy, 
to się pomylił. Jego zdaniem, tak 
jak zresztą zdaniem wszystkich wy­
powiadających się ostatnio eksper­
tów i polityków, jedyną drogą do 
ożywienia (revive) polskiej ekonomii 
jest jakiś układ między “Solidarno­
ścią” a rządem, z tym, że buntują­
ca się część członków “Solidarności” 
(union rebels) będzie musiała pogo­
dzić się z nominalną supremacją par­
tii. Ale, aby to mogło mieć miej­
sce, Jaruzelski musiałby się okazać 
“na tyle człowiekiem i patriotą, 
aby przyznać się do popełnienia 
wielkiego błędu”. Tu autor zdradza 
pokutującą jeszcze ciągle na Zacho­
dzie nieznajomość realiów sowieckich 
metod. Jest jeszcze inne wyjście. 
Jaruzelskiemu powierzono zadanie, 
brudne i paskudne, kiedy je wykona, 
a w tym samym czasie reakcja re­
szty świata podyktuje najlepszy dla 
sowieckiego bloku wyjście ze stagna­
cji, która już dziś wciąga w eko­
nomiczny upadek cały blok, Jaruzel­
ski, jak Gierek, jak Kania, pójdzie 
w odstawkę. “Murzyn zrobił swoje. 
Murzyn może odejść”. Czy przyjdzie 
po nim jakiś nowy generał, czy par­
tyjniak cywilny, nie potrafię prze­
widzieć, ani czy jego stanowisko zno­
wu rozdzieli się na trzy. Tak czy 
siak, tylko po takiej zmianie moż­
liwe będzie wznowienie pertraktacji.

Trzeźwe myślenie autora przeja­
wia się w konkluzji artykułu; przy­
pomina om że od samego początku 
nie chodziło twórcom “Solidarności” 
o to, aby “Polskę wyrwać z sowiec­
kiej strefy interesów i nie po to Za­
chód pożyczył Polsce 30 miliardów, 
aby naród mógł się buntować. Ale 
jak powiedziała warszawianka, cho­
dziło o to, aby komunizm był “work­
able”, aby sprawnie działał.

Ronald Steel sięga dalej w anali­
zie polskiej sytuacji. Mówi o dwóch, 
a nie jednym dramacie. Jeden, to 
na razie bezskuteczna walka “Soli­
darności” z autokratycznym, nie­
kompetentnym i skorumpowanym rzą­
dem, Steel nazywa ten dramat 
“Romantycznym przedsięwzięciem”. 
Drugi dramat pozbawiony wszelkiej 
romantyczności, dotyczy równowagi 
europejskich rządów, a w grę wcho­
dzą takie przyziemne i jak autor 
mówi, ponure sprawy, jak dyploma­
cja, równowaga militarna, sfery 
wpływów i międznarodowe finanse. 
Najbardziej przejmującą prawdę do­
tyczącą “Solidarności” Steel widzi 
w tym, że na Zachodzie nikt na 
odpowiedzialnym stanowisku nie ży­
czy jej powodzenia, ani głowy rzą­
dów, ani międzynarodowi bankierzy, 
“ani nawet Kościół Katolicki, który 
wypracował jaki taki modus vivendi 
z Warszawskim Paktem i boi się 
wstrząsów w swojej działalności we 
wschodniej Europie”. Nie chcą zwy­
cięstwa “Solidarności” ministerstwa 
spraw zagranicznych, ani na Zacho­
dzie, ani na Wschodzie (blok rosyj­
ski), którym detente przynosi obu­
stronne zyski. Nie chcą władze NATO, 
ani władze Paktu Warszawskiego, bo 
dobrze im się żyje z Europą podzie­
loną na dwie łatwe do administro­
wania (manageable) połowy. Nawet 
prezydent Reagan, który publicznie 
roni łzy (shading a public tear) i 
w tym samym czasie likwiduje zwią­
zek kontrolerów lotów, nie widzi po­

trzeby prowokowania rewolucji w 
środkowej Europie.

Skąd ta niechęć?” Bo gdyby “Soli­
darność” złamała partyjny monopol 
władzy, gdyby udało jej się wyłączyć 
Polskę z Paktu Warszawskiego, kon­
trola bloku zachwiałaby się. Inne 
państwa satelickie mogłyby pójść za 
polskim przykładem, bo “wolność 
jest zaraźliwa” i “żelazna kurtyna” 
mogłaby się rozsypać. A to wcale nie 
jest marzeniem wolnego świata. 
Wszystkie alianckie instytucje na Za­
chodzie, NATO, Wspólny Rynek, Or­
ganizacje Ekonomicznej Wspólnoty 
i Rozwoju, a nawet Zachodnie Niem­
cy istnieją w oparciu o podzieloną 
Europę.

Tych, którzy jeszcze coś pamięta­
ją z nixonowskich czasów, taka oce­
na polityki Zachodu nie powinna dzi­
wić, bo zaczęło się to od jednego 
z następców dra Kissingera, który 
wypracował dobrze nam znaną dok­
trynę “doktryna Sonnenfeldta”. We­
dług tej doktryny w interesie obu 
stron podzielonej Europy, leży aby 
obie strony szanowały nienaruszal­
ność stref wpływów i interesów kontr- 
partnera (bo nazywać go “przeciw­
nikiem” zakrawa na kpiny). To co 
Sonnenfeldt nazwał doktryną już wte­
dy było krystalizującym się “fact 
of life”, niezprzeczonym faktem, dziś 
jest fundamentem polityczno-ekono­
micznej stabilności, dlatego rządy 
państw Wolnego Rynku tak ostrożnie 
wypowiadają swoje żale nad sytua­
cją w Polsce, a po tej stronie Hol­
lywood kręci łzawe filmy.

Można sobie postawić pytanie, jak 
długo taki stan da się utrzymać? 
Z brakiem wolności zawsze łatwo się 
pogodzić, kiedy chleb na stole i port­
fel niezupełnie pusty, ale ... W Pol­
sce już jest kryzys, czytaj głód, a 
nad resztą Europy wisi groźba eko­
nomicznego niżu. Kiedy się nie ma 
nic do stracenia, jedno co zostaje, 
to buntować się.

Mimo niechęci do Polaków, jaką 
w tej chwili wypowiadają mieszkań­
cy sowieckiego bloku, rośnie i tam 
napięcie. Kilka dni temu byłam na 
małym odczycie. Dwóch studentów 
w okresie Świąt Bożego Narodzenia 
wybrało się w podróż po Europie, 
w programie 48 godzin w Czechosło­
wacji. Odczyt był sprawozdaniem z 
dwóch dni spędzonych w Pradze. 
Zaczęło się od tego, że przyjechali 
trochę “na wariata”, bez rezerwacji. 
Na dworcu panienka w “Pragatur” 
(czeski “Orbis”) powiedziała im, że 
“telefon kaput” i że nie może pomóc 
im w znalezieniu pokoju (najtańszy 
33 doi. dziennie.). Postanowili poszu­
kać sami, ale przedtem należało zło­
żyć bagaż w skrytce, aby lżej było 
poruszać się po mieście. Skrytek 150 
na cały dworzec, wszystkie zajęte i 
pilnowane przez 6 żołnierzy z ka­
rabinami i wilczurami. Wokoło ludzie 
porozumiewają się szeptem “jak w 
zakładzie pogrzebowym”, ale w knaj­
pce przy piwie, do którego trzeba 
zamówić pieczonego kurczaka i za­
płacić cztery razy więcej niż miesz­
kańcy Pragi, języki się rozwiązują, 
po uprzednim rozejrzeniu się, czy 
ktoś nie podsłuchuje. Rozmowy toczą 
się na “zakazane tematy”, o “Soli­
darności” i wydarzeniach w Polsce, 
o tym, jak się żyje studentom w 
Czechosłowacji, jak do dziś rodziny 
odczuwają skutki wydarzeń w 1968 
roku. Wszyscy rozmówcy popierali 
ruch “Solidarności”, ale grudniowe 
wydarzenia nikogo nie zdziwiły. Po 
tym, co działo się w Pradze za cza­
sów Dubczeka, wiedzieli, że “inaczej 
być nie może”.

Dla obu młodych podróżników Cze­
chosłowacja była pierwszym zetknię­
ciem się z “socjalistyczną” rzeczywi­
stością. Zaskoczyła ich dwutwarzowa 
ekonomia i czarny rynek. Zaskoczy­
ła ich wszędobylskość “cinkciarzy”. 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Weinberger
Oferta dostarczenia Jordanii samo­

lotów i rakiet przeciwlotniczych, zło­
żona królowi Husseinowi przez sekr. 
obrony Weinbergera, wywołała burzę 
w Jerozolimie. Biały Dom natych­
miast zaprzeczył, a prez. Reagan wy­
słał do premiera Begina list uspoka­
jający. Mimo to, wysoko postawione 
osobistości w Białym Domu w rozmo­
wach prywatnych mówią, że Wein­
berger wypuścił balonik próbny i prze­
mawiał w imieniu prez. Reagana.

Stany Zjednoczone są w dalszym 
ciągu gotowe do obrony niepodległoś­
ci Izraela, ale również są gotowe do 
sprzedaży broni Arabom. Jeżeli tego 
nie uczynią, Rosja Sowiecka stanie 
się głównym dostawcą broni w tym 
ważnym regionie globu.
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DZIAŁ
KOBIETĄ

G. Eugene England, profesor lite­
ratury angielskiej na Uniwersytecie 
Brigham Young, założyciel organiza­
cji “Żywność dla Polski” i Michael 
G. Sullivan, dyrektor organizacji, 
przyjęli ten czek. Oświadczyli oni, że 
środki czyszczące dla szpitali i lekar­
stwa zebrane w Los Angeles i Cali- 
fomii, zostaną wysiane do Warszawy 
8 marca, jako część przesyłki o war­
tości jednego miliona dolarów.

Kościół kontynuuje zbiórkę, jako 
część programu pomocy ludziom po­
trzebującym. Pace wyjaśnia, że w sy­
tuacjach wyjątkowych, pomoc taka 
jest udzielana bez względu na przy­
należność religijną.

England i Sullivan oświadczyli, że 
ostatnia zbiórka kościelna jest częścią 
4-ej wysyłki produktów do Polski. Po­
przednie wysyłki zawierały produkty 
o wadze 140,000 funtów. Wysłano je 
statkiem do Gdańska.

WYBIERZCIE
SĘDZIEGO RICHARD S.

JEMILO
NA SĘDZIEGO 

POWIATOWEGO 
SĄDU OKRĘGOWEGO 

“REKOMENDOWANY” PRZEZ 
CHICAGO BAR ASSOCIATION
CZŁONEK ZWIĄZKU 
NARODOWEGO POLSKIEGO 
GRUPY NR. 590
CZŁONEK TOWARZYSTWA 
POLSKO-AMERYKAŃSKICH 
ADWOKATÓW
‘WYSOCE WYKWALIFIKOWANY’ 
SOUTH SUBURBAN BAR 
ASSOCIATION
5 LAT JAKO ASSOCIATE JUDGE

Pasta z Wątroby
8 uncji wątroby, około uncji tłusz­

czu, 2 uncje masła, 2 uncje cebuli, 2 
uncje sera tylżyckiego (lub innego 
ostrego), sól, pieprz.

Wątrobę opłukać, pokrajać na ka­
wałki, włożyć na rozgrzany tłuszcz, 
szybko obsmażyć, wlać 2-3 łyżki wo­
dy przykryć, dusić 5 minut. Cebulę 
obrać, pokrajać w talarki. Ostudzoną 
wątrobę przepuścić przez maszyn­
kę razem z cebulą. Zmieloną masę 
połączyć z masłem, dodać ser, utarty 
na drobnej tarce do warzyw, osolić, 
dodać pieprz, utrzeć na pulchną ma­
sę. Gdyby pasta była za gęsta roz­
rzedzić wywarem z kości lub śmieta­
ną.

Dr. John A. Kowalski
Specjalista Chorób 

Wewnętrznych i Zakaźnych 
DOCTORS MEDICAL CENTER 

6240 W. 55th St., Chicago, IL 60638 
Teł. 284-2200

Włodzimierz Kochański odbiera gratulacje Papieża Jana Pawła II 
po koncercie z okazji otwarcia Domu Polskiego Pielgrzyma 
w Rzymie.

O Włodzimierzu Kochańskim pisali­
śmy już niejednokrotnie. W ubiegłym 
roku, odwiedził Polskę, dal tam wiele 
koncertów, ale co najważniejsze, po­
znał wielu przyjaciół, którym teraz 
chce spieszyć z pomocą.

Włodzimierz Kochański, bardzo 
czynnie brał udział w akcji zbiórki 
funduszy na budowę Domu Pielgrzy­
ma im. Jana Pawła II w Rzymie. 

. Z okazji poświęcenia tego Domu dał 
też specjalny koncert w Rzymie, któ­
remu przysłuchiwał się sam Papież.

Koncert Włodzimierza Kochańskie­
go odbędzie się w sali Northwestern 
University Pick-Staiger Auditorium, 
przy 1977 Sheridan Road, w Evanston, 
o godz. 7:30 wieczorem.

Słuchaczom organizatorzy zapew­
niają nie tylko miłe przeżycia słucho­
we, ale pewność, że wszystkie fundu­
sze otrzymane z koncertu przekazane 
zostaną na dobry cel. Bilety po $17.50
można zamawiać u wiceprezeski 
Związku Narodowego Polskiego Hele­
ny Szymanowicz — 6100 N. Cicero 
Ave., Chicago, Dl. 60646, tel. 286-0500. ' 
albo u organizatorów imprezy “Aid 
for Polish People,” 2727 Lake St., 
Wilmette, DI. 60091, tel. 256-2779.

“Fundusz Pomocy Polsce” powstał 
z inicjatywy duchownych i naukow­
ców związanych z kościołem Mormo­
nów w Salt Lake City. Przedstawicie­
le zarządu wykonawczego tego fundu­
szu ściśle współpracują z Fundacją 
Charytatywną Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i prezesem Alojzym 
A. Mazewskim.

Oto kilka informacji na temat akcji 
zbiórki pieniędzy i wysyłania pomocy 
do Polski, prowadzonej przez tę orga­
nizację:

Pierwszy transport środków dla 
szpitali i żywności ofiarowany przez 
Kościół Jezusa Chrystusa Świętych 
Ostatniego Dnia, wysłano z Salt Lake 
w piątek 26 lutego.

W transporcie tym były środki 
dezynfekcyjne i czyszczące dla szpita­
li, które po rozpuszczeniu dadzą 
98,560 galonów ostatecznego produk­
tu.

Glenn Pace, z Kościoła Jezusa 
Chrystusa Świętych Ostatniego Dnia 
(Mormoni) stwierdził, że 1,400 skrzyń 
(70,000 funtów) mleka skondensowa­
nego i 1,000 skrzyń (20,000 funtów) 
produktów mlecznych będzie wysłane

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
Badania Krwi i Moczu Na Ciążę 
Porady Ciążowe
Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
Zabiegi D&C
Chirurgia Kosmetyczna 

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

“Realpolitik”
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

U jednego nawet wymienili walutę — 
8 (osiem) dolarów! Ta suma wy­
wołała wielką wesołość u zmienia­
jącego. Praga podobała im się bar­
dzo, tak jak i ludzie, ale wyznali 
że przez cały czas pobytu, a szcze­
gólnie po zmierzechu dręczyło ich 
uczucie, że zwykłe przekroczenie uli­
cy w złym miejscu może zaprowa­
dzić ich do więzienia. “Jest coś de­
nerwującego a zarazem przytłaczają­
cego w chodzeniu po mieście, gdzie 
żołnierzy przy broni ma się przed 
sobą i za sobą i gdzie każdy roz­
gląda się ostrożnie wokoło nim otwo­
rzy usta”. Taka była konkluzja wy­
cieczki.

Historia kołem się toczy, nic no­
wego pod słońcem . . . Można by 
mnożyć porzekadła podkreślające po­
wtarzalność historycznych procesów. 
Przed przełomowymi wydarzeniami 
zawsze jest taki okres, kiedy ci, któ­
rzy są za utrzymaniem status quo 
za cenę pewnych ustępstw, mogliby 
przedłużyć istniejący stan. Nigdy z 
tej możliwości nie korzystają, zwła­
szcza w Europie. Tak się dzieje 
dziś. Im dłużej “Realpolitik” da się 
utrzymać, tym groźniejsza będzie 
nieunikniona rewolucja.

Tydzień Polski

FABRYKA
Łańcuszków, medalików złotych. 
Sprzedaje po cenach fabrycz­
nych. Wymiana starych na nowe. 

Skup.
ZAŁOGA INC., 5222 W. Diversey 

736-6944
Otwarte: 11 am — 7 pm. 
Sobota: 11 am — 5 pm.

Już w sobotę, 20 marca odbędzie 
się koncert znakomitego pianisty po­
chodzenia polskiego Włodzimierza 
Kochańskiego, który pospieszył na 
wezwanie komitetu “Food for Po­
land” i z chęcią zgodził się na to, aby 
całkowity dochód z tego koncertu 
przeznaczyć na fundusz niesienia po­
mocy cierpiącemu narodowi pol­
skiemu.

City-Wide Diving 
Championships 

Slated For March 13
The 1982 Chicago Park District 

door diving championships will
held at 11 a.m. Saturday, March 13, at 
Whitney Young Pool, 210 S. Loomis.

Approximately 100 boys and girls 
up to age 14, and girls 15 and over will 
compete for individual medals and 
team trophies. Registration time is 
10 a.m.

Altogether 30 parks have entered 
the event, which will feature one-to- 
two compulsory dives and from three- 
to-five optional dives, all from the 
one meter board. The younger age 
categories for boys and girls include 
12 and under, and 13 and 14. Portage 
Park is defending champion.

WYBIERZCIE
MICHAEL F.

CZAJA
SĘDZIĄ CIRCUIT COURT 

OF COOK COUNTY
• ' REKOMENDOWANY" PRZEZ 

CHICAGO BAR ASSOCIATION
• OBECNIE SPRAWUJĄCY URZĄD 

ASSOCIATE JUDGE OF THE 
CIRCUIT COURT OF COOK 
COUNTY

• CZŁONEK ZJEDNOCZENIA 
POLSKIEGO RZYMSKO 
KATOLICKIEGO

• CZŁONEK ZWIĄZKU 
NARODOWEGO POLSKIEGO
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Mono’s 1023 889 1058 2970
Krupa’s Lounge finally hit the jack­

pot as they buried Midway Funeral 
Home amidst a parade of strikes to 
take the full count. Krupa’s presented 
a well balanced attack by Rich Iwa­
nowski the hero with a sweet 223-617 
series, while Ed Krawczykowski suf­
fered the defeat with a 513 series. 
Midway 916 917 946
Krupa’s 936 966 1039

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

z lodówki), pokrajanie wędlin, pokra­
janie pieczywa i różnych warzyw 
(ogórki, strąki papryki, pomidory i 
rzodkiewkę, kroi się w talarki, sałatę 
opłukaną i osączoną z wody dzieli się 
na małe listki lub kroi w paski).

Różnorodność kanapek pozwala na 
podawanie ich przy różnych okazjach, 
bądź jako przekąskę samodzielną, 
bądź jako jeden ze składników ze­
stawu przekąsek przed obiadem lub 
kolacją.

Jako przekąskę samodzielną, np. 
do koktajli, najlepiej podawać maleń­
kie kanapeczki, przyrządzone na róż­
nego rodzaju krakersach. Każdą od­
mianę takich kanapek obkłada się 
tylko jednym rodzajem produktu, np. 
serem rokpol, kawałkiem ryby z kon­
serwy, pasztetem, wędliną, pastą ka­
napkową i przystraja odrobiną ziele­
niny. Wpięcie w każdą kanapkę ma- 
leńskiej, ozdobnej szpadki plastyko­
wej, nie tylko ozdabia je, ale także 
ułatwia nabieranie kanapek z tacki 
czy półmiska, na którym są ułożone.

Bardzo cennym składnikiem do 
obkładania kanapek są różnego ro­
dzaju pasty. Sporządzane są one z 
różnych surowców, najczęściej roz­
drobnionych (sera, śledzi, mięsa, jaj, 
rzodkiewek, szczypiorku, chrzanu 
itp.), wymieszanych z masłem, śmie­
taną, majonezem, musztardą, albo 
też oliwą lub olejem.

Poniżej podajemy kilka przepisów 
na pasty kanapkowe.

Pasta z Mięsa 
(Pieczonego)

8 uncji mięsa pieczonego, około 2 
uncji masła albo pół kubka śmietany, 
2 jaja (ugotowane na twardo), 1 łyżka 
siekanego szczypiorku, 1 łyżka sieka­
nego koperku lub pietruszki, sól, 
pieprz.

Kawałki pieczeni i jaja przepuścić 
przez maszynkę. Zmieloną masę 
utrzeć z masłem lub śmietaną (pasta 
powinna być dosyć gęsta), dodać do 
smaku sól, pieprz, siekaną zieleninę.

Używać do Chleba, kanapek, a także 
różnych pasztecików, do przekładania 
naleśników.

Urbaszewski F. H  
Casey’s Toppers..
Casey & Son Liquors  
Zilka Menswear....................

Zak’s Lounge  
Stubby’s Tap  
H. I. Ushers Club...................
Malec & Sons F. H  
Sojka F. H  
Tom’s Towing

TOP TEN BOWLERS
Roger Loeding .
Ray Kosmicki Jr .
Stan Czerski ..........
Joe Miaso .

Tony Dudek .
Rich David..............................
Dennis Cooper  
Frank Partipilo  
Don Traub..............................
Steve Varga .

OVER 200

Ray Rossa Sr...........................
Ron Partipilo ..........

 Joe Miaso................................

Joe Terry................................
Stan Gajda Jr  
Terry Henter  
Andy Drewienkowski  
Steve Varga  
Mack Shipbaugh  
Stan Czerski  
Roger Loeding

OVER 500
Stan Czerski  
Joe Miaso  
Ron Partipilo  
Roger Loeding  
Mack Shipbaugh .
Ray Kosmicki Jr ................

Steve Varga ...............

Stan Gajda Jr...........................
Tony Dudek.............................
Rich David ............ .
Chester Lynn...........................
Frank Partipilo  
Ray Rossa Sr.............. 1 ......
Andy Drewienkowski  
Dave Hoffman  
Dave Kraus

Sliz Foods  
Wheels SAC  
Fara’s Insurance  
Club Mono Lounge.... 
Lumley’s Tap  
Krupa’s Lounge  
Pechter Hardware.... 
Ted’s Place  
Midway F. H  
Syrena’s Lounge  
Lesh’s Lounge  
Chuck’s Wagon

The crew from Ted’s Place took 
down Chuck’s Wagon for a clean 
sweep with master Ken Szeredy’s 
excellent 213 game and a sizzling 613 
series in Council 139 PNA bowling 
activities at Archer Kedzie Lanes 
last Friday night. Wally Sivek was 
the best for Chuck’s with a 466 score. 
Chuck’s 962 946 900 2808
Ted’s 981 1001 1002 2984

Fara’s Insurance were oiled at they 
geared a sweep over Lesh’s Lounge 
with Chey Walong in the drivers seat 
hitting a 228-606 series, while Chester 
Ptaszkowski suffered the defeat with 
a 235-557 tally.
Lesh’s 928 925 864 2717
Fara’s 1011 973 1000 2984

Tom Zebig whipped his men into a 
fighting group as they mauled Lum­
ley’s Tap for the full count. Bill Mier- 
nicki recovered his eye sight for a 
neat count of a 565 series, while 
Dennis Woods hurled 
for the losers.
Lumley’s 
Wheels

Sliz Foods enjoyed the victory pa­
rade with two games and a split 
in points over tough Pechter Hard­
ware. Fred Michoń Sr. found a ball
and improved his form with a beau­
tiful 256-572 series, while Ed Cachur 
threw a 212-549 tally for the losers. 
'Congratulations Mr. Michoń on a nice 
game. Keep up the good work. 
Pechter 987 999 923
Sliz 1024 966 863

Captain Al Tarsa says enough is 
enough as Club Mono Lounge caught 
Syrena’s Lounge within their sights 
as they bagged a double win and three 
points. Rick Tarsa had a rare session 
as he tallied a 230-600 series for 
Mono’s and the old pro Pete Piotrow­
ski with his hot 509 series for the 
losers.
Syrena’s

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. ... Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO

Dzwonić o każdej porze
631-7100

MÓWIMY PO POLSKU.

Koncert Włodzimierza Kochańskiego 
Wielkim Przeżyciem Artystycznym 

Całkowity Dochód Przeznaczony Na
“Fundusz Pomocy Polsce”

do Polski w najbliższej przyszłości.
Wartość tych produktów żywno-^ 

ściowych wynosi $90,000. Pace prze­
kazał również czek na 5,000 doi. przed­
stawicielom organizacji “Żywność 
dla Polski,” która jest organizacją 
obejmującą cały kraj z siedzibą w 
Provo. Pieniądze te przekazane są na 
zakup środków medycznych dla szpi­
tali w Polsce.

Kanapki i Pasty Do Kanapek
Najbardziej powszechnym rodza­

jem przekąsek zimnych są kanapki. 
Kanapki można podawać w najroz­
maitszych odmianach różniących się 
nie tylko doborem produktów, ale 
również wielkością i przygotowaniem 
pieczywa.

Większe kanapki przygotowuje się 
zwykle z kromek pszennego pieczy­
wa, świeżych lub opieczonych (toasty), 
rzadziej z kawałków chleba razowe­
go. Pieczywo powinno być niezbyt 
świeże, aby nie kruszyło się przy kra­
janiu; wyjątek stanowi pumpernikiel, 
który powinien być świeży. Każdą 
kromkę okłada się jednym produk­
tem podstawowym lub przy kanap­
kach mieszanych odpowiednim zesta­
wem produktów, zawsze jednak z 
przybraniem warzywnym (kawałek 
ogórka, pomidora, listek sałaty, odro­
bina siekanej zieleniny).

Kanapki przygotowywane na grzan­
kach opiekanych z jednej lub z dwóch 
stron, tzw. “toastach” powinny być 
przyrządzane ze świeżej bułki lub 
chleba, gdyż czerstwe pieczywo bar­
dziej wysycha w czasie opiekania.

Kanapki najlepiej podawać na 
szklanych, metalowych lub drewnia­
nych prostokątnych tacach, przykry­
tych białą serwetką, albo na płaskich 
półmiskach porcelanowych. Poszcze­
gólne rodzaje kanapek można poda­
wać oddzielnie, ale można je również 
układać rodzajami w rzędach.

Kanapki należy układać tylko w 
jednej warstwie, opierając je o siebie 
wzdłuż rzędów, przy czym należy 
obchodzić się z nimi ostrożnie, aby 
nie uszkodzić ozdobnej dekoracji. 
Między rzędami kanapek pozostawia 
się niewielką przestrzeń, gdzie umiesz­
cza się przybranie.

Półmiski i tace z kanapkami należy 
przybierać listkami sałaty, gałązka­
mi zielonej pietruszki, pomidorami, 
rzodkiewką itp., a kanapki z kawio­
rem, sardynkami, rybami wędzony­
mi, ozdabiać również cząstkami cy­
tryny.

Kanapki należy przygotować bezpo­
średnio przed podaniem. Aby zapo­
biec wysychaniu, należy je przykryć 
przed podaniem zwilżoną serwetką, 
muślinem lub cienkim pergaminem.

Konieczność szybkiego przygotowy­
wania kanapek (szczególnie dużą ich 
ilość) wymaga odpowiedniego zorga­
nizowania pracy. Kolejność czynności 
przygotowawczych zależy od rodzaju 
kanapek i doboru produktów, które 
będą użyte, jako składniki kanapko­
we.

Czynności wstępne obejmują: ugo­
towanie, obranie i podzielenie na 
cząstki jaj, wymoczenie, oczyszcze­
nie i odfiletowanie śledzi, jeśli mamy 
w planie kanapki ze śledziem, przy­
rządzenie past, które są zawsze 
smaczniejsze, niż pasty gotowe, otwo­
rzenie puszek z konserwami, zmięk­
czenie masła do smarowania pieczy­
wa (należy je dużo wcześniej wyjąć

Council 139 P.N.A
Bowling League

STANDINGS
W.
52%
50
46% 28% 63%
42% 32% 58%
37 38 52
37% 37% 49%
35 ' 40 48 
34% 40% 47%
33 42 42
32 42 42
29% 45% 37%
20 55 24

proponuje na letnieRegina Kravitz
przyjęcia i specjalne wieczorowe okazje 
sukienkę żeglarską w szerokie pasy 
(na lewo) oraz oryginalny kombinezon, 
luźno udrapowany i ściągnięty w pasie 
jedwabną przepaską (na prawo).

Głosujcie na WYKWALIFIKOWANYCH 
i DOŚWIADCZONYCH Sędziów
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Zakaz Importu
Libijskiej Ropy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Stanów Zjednoczonych jedynie 3% 
całego importu tego surowca. Ropa 
libijska zaspokajała niecały 1% tu­
tejszego zapotrzebowania.

Przypuszczając, że sankcje wywrą 
jedynie “bardzo ograniczony” wpływ 
na gospodarkę libijską, rząd oświad­
czył, że jego głównym celem jest 
uzmysłowienie przywódcy tego pań­
stwa, że '‘Stany Zjednoczone nie bę­
dą dłużej dostarczać do Libii dola­
rów ani technologii, które mogą być 
tam przeznaczone na akcje zagraża­
jące międzynarodowej stabilności”.

W ub. roku prez. Reagan mówił, 
że zakaz sprowadzania libijskiej ropy 
nie ma wielkiego sensu, ponieważ 
kraj ten z łatwością może sprzedać 
tę niewielką ilość surowca innemu 
państwu.

Tym razem prezydent zmienił zda­
nie. Wczorajsza decyzja była ostat­
nim krokiem z serii nacisków, ma­
jących na celu wymuszenie na Libii 
bardziej umiarkowanego postępowa­
nia.

W maju ub. roku zamknięto dy­
plomatyczną placówkę libijską w 
Washingtonie dla podkreślenia, że 
akcje Libii nie będą dłużej tolerowa­
ne. W grudniu prez. Reagan wezwał 
wszystkich Amerykanów, mieszka­
jących w Libii do opuszczenia tego 
kraju, częściowo z obawy o ich bez-

Pomoc USA 
Dla Irańskich 
Uchodźców

Nowy York (ST) — Niedzielne wy­
danie New York Times doniosło o 
tajnej pomocy Stanów Zjednoczonych 
dla paramilitarnych grup w Iranie i 
dla uchodźców politycznych oraz o 
zwiększeniu audycji nadawanych do 
tego kraju, jako środka przeciwdzia­
łającego rosnącym wpływom Sowie­
tów.

Gazeta poinformowała, że wywiad 
zachodni jest przekonany, że ten mul- 
timilionowy projekt ma doprowadzić 
również do rozszerzenia wpływów 
amerykańskich w Iranie, po ewen­
tualnym upadku ayatollaha Khomei- 
niego. Jednocześnie stwierdzono, że 
nie podjęto żadnych planów o obaleniu 
rządu islamskich fundamentalistów.

New York Times uważa, że pro­
gram pomocy, kierowany przez CIA 
ma na celu zjednoczenie wszystkich 
irańskich grup uchodźczych i ich po­
pleczników w Iranie, by wspólnie 
określili przyszłość swego kraju, jeśli 
zaistnieje taka możliwość.

Podobno wysiłki amerykańskiego 
wywiadu nie odnoszą skutku, ponie­
waż każde z ugrupowań politycznych, 
tak samo pragnie zniszczenia swych 
politycznych przeciwników, jak reżi­
mu Khomeiniego. Rząd USA jest 
przekonany, że Sowiety prowadzą 
intensywną kampanię przy pomocy 
irańskiej partii komunistycznej Tu- 
dech, dzięki której udaje mu się pene­
trować i wywierać wpływy na tam­
tejszy rząd “rewolucjonistów,” któ­
rzy trzymali pieczę nad zakładnikami 
amerykańskimi oraz na siły zbrojne.

CIA “opiekuje” się dwoma parami­
litarnymi grupami, liczącymi 6,000- 
8,000 członków, a przebywającymi w 
Turcji, pod komendą byłego admira­
ła Amada Madani. W ich skład wcho­
dzą Irańczycy i Kurdowie. Druga gru­
pa, której dowodzi były szef sztabu 
armii, gen. Behram Aryana, liczy 
2,000 ludzi. Cywilne i militarne władze 
Turcji wielokrotnie zaprzeczały tym 
pogłoskom, twierdząc, że nigdy nie 
pozwoliły sobie na pomoc dla prze­
ciwników obecnego rządu Iranu, z 
którym nawiązały korzystne stosunki 
ekonomiczne. 

pieczeństwo po zastosowaniu akcji 
karnych wobec tamtejszego rządu.

Ubiegłej jesieni prasa amerykań­
ska rozpisała się na temat wysyłki 
“zespołu uderzeniowego”, któregc 
zadaniem miało być zgładzenie przy­
wódców amerykańskich, łącznie z 
prez. Reaganem. Khadafy zaprze­
czył tym oskarżeniom. Przedstawi­
ciele rządu US twierdzili jednak, że 
plan zamachowców został podjęty ja­
ko odwet za zestrzelenie przez my­
śliwce amerykańskie dwóch samolo­
tów libijskich, nad zatoką Sidra.

Khadafy jest oskarżany o dofinan­
sowywanie akcji terrorystycznych oraz 
próby zniszczenia rządów w sąsia­
dujących z Libią państwach, w tym 
Egiptu, Czadu, Sudanu, Somalii i 
Północnego Jemenu. Jego siły zbroj­
ne przez jakiś czas dokonały inwa­
zji i okupowały terytorium Czadu.

Ogłaszając ograniczenia eksporto­
we do Libii, rząd podkreślił, że na 
sprzedaż wszystkich produktów, z 
wyjątkiem żywności i innych produk­
tów rolnych oraz lekarstw i urządzeń 
medycznych, amerykańscy produ­
cenci będą musieli uzyskać zgodę 
rządu. Jednocześnie rząd zaznaczył, 
że nie będzie wydawał zezwoleń na 
eksport technologii, zwłaszcza wydo­
bycia ropy i gazu i urządzeń tech­
nicznych, których Libia nie będzie w 
stanie natychmiast zakupić od in­
nych państw.

Dept. Handlu poinformował, że war­
tość eksportu do Libii oszacowano w 
ub. roku na $813.4 miln.

Libijska ropa jest uznawana, ze 
względu na swą czystość, pozwalają­
cą na uzyskanie benzyny wysokiej 
jakości, za jedną z najbardziej po­
szukiwanych. Jej ceny są jednak tak 
wysokie — od $37 do $41 za barył­
kę — że zapotrzebowanie na nią 
maleje.

Dept. Energetyki doniósł, że w la­
tach 1977-79 Libia produkowała dzien­
nie 2.1 miliona baryłek ropy, w 1980 
roku już tylko 1.8 mil. baryłek dzien­
nie, w 1981 r. produkcja spadła do 
1.1 mil. baryłek, a w pierwszych 
dwóch miesiącach bież, roku 700,000- 
900,000 baryłek.

Stany Zjednoczone sprowadzały 
stamtąd w 1977 roku 723,000 baryłek 
ropy dziennie, a w ub. roku (od sty­
cznia do listopada) już tylko 338,000 
baryłek. W grudniu 1981 r. import 
z Libii do USA wynosił jedynie 
120.000 baryłek dziennie.

Zamach Stanu 
w Surinamie

Haga, Holandia (UPI) — Z rapor­
tów uzyskanych w Hadze wynika, 
że rebelianci, którzy starają się obalić 
władze wojskowe w Surinamie, prze­
prowadzili dziś w Paramaribo zamach 
stanu.

Agencja prasowa Surinamu SNA 
podała do wiadomości, że o godz. 4 
nad ranem słychać było w miejsco­
wych koszarach wojskowych strzały. 
O godz. 6 rano — jak donosi agencja 
— zapanowała wokół siedziby ko­
mendy wojskowej — cisza.

Świadkowie poinformowali agencję, 
że zmuszono oficerów do położenia się 
na ziemi na dziedzińcu koszarowym. 
W kilka godzin później, już po wszczę­
ciu strzelaniny, widziano, że oficero­
wie leżeli w tym samym miejscu w 
dalszym ciągu. Widziano także kilka 
ambulansów, które wjechały na teren 
koszar — po zakończeniu strzelaniny.

Doniesiena agencji SNA, oparte na 
relacjach świadków, stwierdzają, iż 
przeprowadzony w dawnej kolonii 
holenderskiej zamach stanu — udał 
się. Surinam jest krajem o wielkości 
stanu Oklahoma, położonym na pół­
nocnym wybrzeżu Afryki Południowej, 
pomiędzy Gujaną a Gujaną Fran­
cuską.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
Iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, siostra i ciocia nasza, śp.

Maria Rapacz
(z domu Truty)

Członkini Tow. Andrzeja Kmicica Grupa 1340 ZNP, Klubu Rabka Zdrój, 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 9-go marca 1982 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 6-ej do 10-ej wieczorem, w piątek 
od 3-ej po południu do 10-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z Broda Domu Pogrzebowego pnr. 1734 W. 48 ul., do kościoła 
św. Józefa (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Helena (Jan) Sołtysiak w Polsce; Zofia (Stanisław) 
Sularski, Krystyna (Józef) Gacek i Zdzisław Rapacz, córki, syn, zięcio­
wie; 4 siostry z mężami w Polsce; 6 wnucząt, oraz siostrzeńcy, sio­
strzenice w Polsce i Stanach Zjedn.; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Antoni Boldyga, telefon 247-3317 lub 776-1110. 
(11-12)

Przygotowania Do Wojny
z US

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ale całego narodu. W poprzednich 
wojnach potrzeba szybkiej mobiliza­
cji nie była ściśle sprecyzowana. 
Obecnie sytuacja jest zupełnie inna. 
Element zaskoczenia grał dużą rolę 
już w czasie Drugiej Wojny Świato­
wej. Teraz jest to czynnik o najwięk­
szym strategicznym znaczeniu. Za­
gadnienie szybkiego postawienia sił 
zbrojnych i gospodarki kraju na sto­
pie wojennej zostało ściśle sprecyzo­
wane.

Ogarkow wzywa przemysł zbroje­
niowy do zwiększenia współpracy 
między zakładami i zapewnienia so­
bie niezależnego od s/sternu krajowe­
go zaopatrzenia w wodę i energię. 
Niezbędne jest również utworzenie 
składów surowców i narzędzi, nie­
tykalnych w czasie pokoju, z których 
przemysł będzie mógł korzystać tylko 
w czasie wojny.

Osiągnięcie pełnej gotowości wojen­
nej na wszystkich szczeblach jest nie­
możliwe bez stabilizacji wewnętrznej

Zwolennicy 
‘Gangu Czworga’ 
Będą Zwolnieni 
Pekin (UPI) — Władze chińskie 

wezwały dziś do podjęcia kampa­
nii mającej na celu zastąpienie ra­
dykałów — popleczników tzw. “gan­
gu czworga”, zajmujących nadal wy­
sokie stanowiska państwowe — nowy­
mi ludźmi. Biurokratom, którzy do­
puścili się korupcji, dano ostateczny 
termin do 1 maja. Jeśli nie złożą 
zeznań w tym terminie, grozi im 
kara śmierci.

Premier Zhao wprowadził do re­
alizowanej obecnie czystki, określa­
nej jako “rewolucja administracyj­
na”, nie ulegający wątpliwości ton 
polityczny. Oświadczył on, iż żaden 
z dotychczasowych zwolenników gan­
gu, któremu przewodziła wdowa po* 
zmarłym przywódcy chińskim Mao 
Tse-tungu, nie powinien awansować 
w hierarchii państwowej.

“Ci, którzy zajmują stanowiska przy­
wódcze, muszą być za wszelką cenę 
usunięci” — stwierdził Zhao.

Wypowiedź premiera chińskiego 
świadczy o tym, że realizowana 
czystka, ma przede wszystkim na ce­
lu rozprawienie się z oponentami po- 
licznymi Denga.

Nieco wcześniej, radio pekińskie 
podało, że wyżsi urzędnicy, którzy 
dopuścili się korupcji, muszą zgłosić 
się i złożyć zeznania przed dniem 1 
maja. W wypadku nie uczynienia te­
go, grozi im kara śmierci.

Również ci, którzy ukrywają oszu­
stów, podlegają podobnej, ostrej ka­
rze.

Rozprawa 
Najetoników 

w Afryce Płd.
Pietermaritzburg, Afryka Południo­

wa (UPI) — W dniu dzisiejszym roz­
poczęła się rozprawa przeciwko 45 
najemnikom, którzy zdołali uciec — 
po przeprowadzeniu nieudanej próby 
zamachu stanu— na Seszelach.

Poddani rozprawie, stanowią część 
grupy wynajętych żołnierzy, którzy 
mieli obalić rząd prezydenta Alberta 
Rene na Wyspach Seszele. Są oni 
oskarżeni o porwanie samolotu linii 
Air India wraz z 79 osobami znaj­
dującymi się na pokładzie. Walka 
na lotnisku Mahe, na Seszelach, miała 
miejsce w dniu 26 listopada ub. roku. 

Władze Afryki Południowej zwolniły 
wszystkich z wyjątkiem pięciu na­
jemników. Do zwolnienia doszło wkrót­
ce po ucieczce najemników z Wysp 
Seszelskich. Prezydent Rene oskar­
żył wówczas rząd w Pretorii o udział 
w spisku, mającym na celu obalenie 
go. Po wielkim lamencie — na skalę 
światową — rząd Afryki Płd. posta­
nowił aresztować ponownie wszyst­
kich zwolnionych najemników. Zostali 
oni oskarżeni o udział w porwaniu 
samolotu.

Siedmiu spośród schwytanych na­
jemników, którzy dostali się w ręce 
władz na Wyspach — tuż po bitwie — 
poddanych będzie rozprawie na Sesze­
lach. Republika wyspiarska Seszele 
położona jest w odległości 400 mil 
na wschód od brzegów Afryki. Wsku­
tek wypuszczenia na wolność pory­
waczy samolotu Air India, linie za­
graniczne zagroziły międzynarodo­
wym bojkotem Afryki Południowej. 

Czołowym oskarżonym jest 62-letni 
płk “Mad (szalony) Mike” Hoare, 
przywódca-weteran różnych wypraw 
organizowanych z udziałem najemni­
ków.

oraz scentralizowanego systemu 
rządzenia, pisze Ogarkow. Siły zbroj­
ne muszą usprawnić system dowo­
dzenia i otrzymać nowoczesną broń 
oraz technologię. Ogarkow zaleca 
modernizację marynarki wojennej i 
lotnictwa oraz zmianę metod i pro­
gramu szkolenia rekrutów.

Rozwój doktryny strategicznej Sta­
nów Zjednoczonych wskazuje, że to 
przodujące państwo kapitalizmu 
zawsze dążyło i dąży do zniszczenia 
socjalizmu. Ta polityka weszła na 
szczególnie niebezpieczne tory po 
objęciu władzy przez Reagana, który 
przyjął strategię konfrontacji i roz­
począł na wielką skalę przygotowania 
do wojny, zapewnia swych czytelni­
ków Ogarkow. Książkę wydało Min. 
Obrony ZSRR.

Kara Za Nieumyślne 
Doprowadzenie 

Do Zgonu Epileptyka
Los Angeles (UPI) — Ślepa wiara 

Thomasa i Neny Asuncion w umiejęt­
ności chiropraktyka dr Fratemo Fran­
cisco Reodica Cabral, doprowadziła 
do śmierci ich 21-letniego syna Cesa­
ra, chorego na epilepsję. Dr Reodica 
Cabral zakazał młodemu mężczyźnie 
stosowania przeciw-konwulsyjnych 
środków medycznych i zaczął stoso­
wać kurację, polegającą na ożywie­
niu końcówek nerwów. Zaraz po roz­
poczęciu kuracji, stan zdrowia Asun­
cion uległ pogorszeniu. Chiropraktyk 
uspokajał chorego i jego rodziców, 
twierdząc, że jest to normalny objaw 
przed wyzdrowieniem. 10 dni później 
Cesaro Asuncion zmarł.

Rodzice wnieśli sprawę do sądu, 
oskarżając dr Reodica Cabral o spo­
wodowanie śmierć ich syna. Sąd ska­
zał go na karę więzienia za nieumyślne 
doprowadzenie do zgonu pacjenta i 
zakaz wykonywania zawodu.

Sukces Lekarzy
Tempe, Ariz. (UPI) — Mary Gohlke, 

która w ubiegłym roku przeszła ope­
rację przeszczepienia serca i płuc, 
nadal żyje i cieszy się dobrym zdro­
wiem. 46-letnia kobieta, po długo­
trwałej kuracji pooperacyjnej, powró­
ciła już do pracy, w charakterze kon­
sultanta reklamowego, dziennika 
Tempe Daily News.

Pani Gohlke jest najdłużej żyjącą 
osobą, spośród pacjentów, którzy 
przeszli tak poważną operację. To, 
że była już w stanie podjąć pracę 
zawodową — na ra/ie w skróconym 
wymiarze godzin — świadczy o nie­
wątpliwym sukcesie lekarzy ze szpi­
tala przy uniwersytecie Stanford.

Przed operacją groziła jej nieunik­
niona śmierć. W jej przypadku zasto­
sowano nowy środek medyczny — 
“cyclosporin-A”, powstrzymujący or­
ganizm przed odrzucaniem obcych 
organów. Nieco później, podobnej 
operacji poddano trzy inne osoby. 
Wszystkie żyją do tej pory.

Wybuch w Fabryce 
Chemicznej

Filadelfia (UPI) — We wtorek, 
w fabryce Allied Chemical Corp, w 
Riverside doszło do eksplozji sub­
stancji chemicznej. Pożar zajął wszy­
stkie pomieszczenia zakładów, 18 osób 
uległo obrażeniom. W pobliskich bu­
dynkach wypadły szyby. Władze zmu­
szone były do ewakuacji mieszkańców 
pobliskich domów i dzieci szkolnych.

Departament Straży Pożarnej po 
zabezpieczeniu okolic przed rozsze­
rzeniem pożaru, podjął decyzję o 
wstrzymaniu akcji ratunkowej. W 
środę rano ruiny zakładów dopaliły 
się do końca.

Przystąpiono do badania przyczyn 
wybuchu. Czarne chmury dymu, za­
wierające żrące substancje, wiatr 
przeniósł przez rzekę Delaware, do 
stanu New Jersey. Kilka osób z połu­
dniowej części tego stanu, zgłosiło 
się do szpitali z podrażnienami syste­
mu oddychowego i oczu.

Philip Habib Powraca 
Do Washingtona

Bejrut. (UPI) — Specjalny wysłan­
nik prezydenta Stanów Zjedn. Philip 
Habib opuścił dziś Bejrut, doprowa­
dzając tym samym do końca trwa­
jącą dwa tygodnie misję pokojową 
na Bliskim Wschodzie, mająca na 
celu umocnienie umowy w sprawie 
zawieszenia ognia w połudn. Libanie. 
Habib powróci do Washingtonu z pew- 
umowy przed dziesięciu miesiącami.

Władze libańskie poinformowały, że 
habib powróci do Washingtonu z pew­
nymi uwarunkowanymi zapewnienia­
mi ze strony Izraela oraz działają­
cych na terenie Libanu partyzantów 
palestyńskich. Obie strony przyrze- 
kły, że zamierzają honorować zawie­
szenie broni.

Nikaragua Oskarża 
i Zaprzecza

Wzywa Świat Do Wywarcia Presji Na Rząd USA
Washington (UPI) — Wielokrotnie 

donoszono już o nadzwyczajnej rozbu­
dowie sił zbrojnych Nikaragui pod 
rządami lewicowych Sandinista. Rząd 
amerykański uważa, że zwiększanie 
liczebności armii i unowocześnianie 
jej wyposażenia, świadczy wymownie 
o bliżej nie sprecyzowanych przygo­
towaniach do akcji na terenie Ame­
ryki Centralnej. Oznacza to, że kraje 
tego rejonu świata zagrożone są wpły­
wami komunistycznymi. Stwierdzono, 
że lewicowcy salwadorscy stamtąd 
właśnie otrzymują broń i plany ope­
racji wywrotowych. Jak już wczoraj 
podawaliśmy, prez. Reagan wyraził 
zgodę na przeprowadzenie tajnej 
operacji, przygotowywanej przez 
CIA, a mającej na celu zahamowa­
nie rosnących wpływów lewicy.

We wtorek, reprezentanci agencji 
wywiadu, przedstawili reporterom fo­
tografie jednostek wojskowych na te­
renie Nikaragui, których ilość wzrosła 
do 49, czyli o 36 więcej niż istniało 
za czasów usuniętego od władzy Ana- 
stasio Somozy.

Uczestniczący w pokazie amd.

Rozpoczęcie Kursów 
Języka Angielskiego
W sobotę, 13 marca, rozpoczynają 

się nowe wiosenne kursy języka 
angielskiego i odbywać się będą w 
każdą sobotę w Domu SPK, jak 
następuje: dla początkujących od 
12 do 2 po południu, lub od 6:15 
do 8 wieczorem; dla średnio zaawan­
sowanych od 4:30 do 6:15 wieczorem; 
a dla zaawansowanych od 2 do 4 po 
południu.

Na uwagę zasługuje fakt, że dla 
początkujących tekst jest opracowa­
ny dwujęzycznie, po polsku i po an­
gielsku. Zawiera on najskuteczniejszą 
metodę nauczania języka angielskie­
go. Uwzględnia bowiem trudności, na 
jakie napotykają osoby znające tylko 
język polski, a pragnące się uczyć 
języka angielskiego.

Ktokolwiek jeszcze nie zapisał się, 
może to uczynić przed rozpoczęciem 
lekcji w najbliższą sobotę w Domu 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd., blisko 
Milwaukee Ave. Opłata za semestr 
wiosenny (3miesiące) jest $8.

Dalszych informacji udzielić może 
p. Wanda Rozmarek — telefon: 
283-0779.

Liczba Pasażerów 
Zwiększyła Się j 

Nieznacznie
Obniżenie opłat za bilety, spowo­

dowało tylko nieznaczny wzrost pasa­
żerów na Illinois Central Gulf, po­
wiedział przedstawiciel RTA. IGG, 
która obsługuje 3,000 pasażerów dzien­
nie, myślała o podwojeniu się liczby 
pasażerów. Jednakże jak się okazało 
tylko niewielu pasażerów wróciło na 
linię IGG, w przybliżeniu podaje się 
wzrost o 30% do 40%. IGG wprowa­
dziła obniżkę biletów na okres próbny 
6 miesięcy.

Bobby Inman, zastępca dyrektora 
CIA, poinformował zebranych, że 
przedstawiciele rządu będą brać 
udział w akcji “doinformowania” 
społeczeństwa o sytuacji w Nikara­
gui. Fotografie pokazywały bazy roz­
planowane w sposób charakterystycz­
ny dla baz kubańskich i sowieckich. 
Inman poinformował, że w chwili 
obecnej, na terenie tego kraju znaj­
duje się 6,050 Kubańczyków, z tego 
2,000 personelu militarnego oraz od 
50 do 70 doradców wojskowych z ZSRR. 
Istnieją przypuszczenia — powiedział 
Inman — że wkrótce siły zbrojne 
Nikaragui wzbogacą się o około 75 
sowieckich myśliwców.

Ambasador Nikaragui w Washing­
tonie, Francisco Faillos Navarro 
oskarżył wczoraj Stany Zjednoczone 
o pogwałcenie międzynarodowego pra­
wa poprzez szpiegowanie jego kraju. 
Navarro podkreślił, że amerykań­
skie loty zwiadowcze nie zdobyły 
żadnych nowych dowodów, potwier­
dzających słuszność oświadczeń 
rządu USA, że przywiozły jedynie 
zdjęcia baz, których istnienia nigdy 
nie ukrywano.

“Amerykanie rozpoczęli swą akcję 
od pogwałcenia międzynarodowych 
przepisów, odnośnie naszej przestrze­
ni powietrznej, bez naszego zezwole­
nia na loty i bez naszej wiedzy. Rząd 
USA używa fotograf! jako wytłuma­
czenia swego zaangażowania mili­
tarnego w Ameryce Centralnej. To, co 
pokazano wczoraj, jest dokładnym od­
biciem naszych słów. Nigdy nie za­
przeczaliśmy, że posiadamy czołgi..., 
również nigdy nie twierdziliśmy, że 
nie posiadamy, na przykład, dwóch 
helikopterów — stacjonujących w mię­
dzynarodowym porcie lotniczym w 
Managui — które otrzymaliśmy w pre­
zencie od Związku Sowieckiego” — 
oświadczył Navarro, twierdząc, że do­
niesienia o obecności kubańskich i 
sowieckich doradców w jego kraju, 
nie pokrywają się z rzeczywistością.

Nikaragua wezwała wczoraj wszyst­
kie państwa świata do pomocy, w 
nie dopuszczeniu do wykonania ujaw­
nionego planu sabotażu gospodarcze­
go. Komunikat rządzącej partii lewi­
cowej, Frontu Sandinista oraz Nieza­
leżnej Partii Liberalnej, Chrześci- 
jańsko-Demokratycznej i Socjali­
stycznej wzywał “świat, partie poli­
tyczne i wszystkie organizacje związ­
kowe do użycia wszelkich sposobów, 
oy powstrzymać USA przed ekono­
miczną, polityczną i militarną agresją 
imperialistyczną”.

Komunikat ten był odpowiedzią na 
raport o autoryzowaniu przez prez. 
Reagana planu tajnych operacji na 
terenie Nikaragui i przeznaczeniu 
$19 miln. na szkolenia grup sabotażo­
wych, które przeprowadzałyby akcje 
z obozów rozmieszczonych wzdłuż 
granicy nikaraguańsko-honduraskiej.

Już wcześniej, minister spraw za­
granicznych Nikaragui, wydał protest 
przeciwko pogwałceniu tamtejszej 
przestrzeni powietrznej przez amery­
kańskie samoloty szpiegowskie.

Do Naszych Przyjaciół! Patronów
Mimo tragicznej sytuacji w Polsce, życie idzie da- i 

lej swoim torem. Szybko zbliżają się Święta Wielkiej 
‘Nocy. Nie będą one w tym roku dla nas radosne/ 
ale nic nie zaćmi nadziei, którą nam przynosi zmar- J 
twychwstaly Bóg-Człowiek! ■?

Zgodnie z tradycją lat ubiegłych, świąteczne) 
wydanie Dziennika Związkowego wyjdzie w Wielki* 
Piątek, 9-go kwietnia 1982 roku, w ozdobnej szacie ( 
i powiększonym nakładzie. J

Żaden świadomy Polak w tym kraju nie za-? 
przeczy, że istnienie Dziennika Związkowego w? 
Chicago jest niezbędne nie tylko dla interesów Polonii,^ 
ale i Polski, której spraw on broni. Jego istnienie) 
jednak w dużym stopniu jest zależne od takich czyr 
innych ogłoszeń.

Apelujemy więc do naszych Okręgów, Gmin,! 
Grup, Klubów, Towarzystw, Profesjonalistów, Kupców, 
i wszystkich naszych Przyjaciół i jednocześnie za-) 
chęcamy do zamieszczenia swych ogłoszeń świą/ 
tecznych.

Ze względów technicznych, chcemy je mieć jak 
najwcześniej. Ostateczny termin nadysłania ogłoszeń 
upływa W PIĄTEK, 19-go MARCA BR.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy tele­
fonować 286-0141 lub pisać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, D. 60646

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 
technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym 
Wydaniu Świątecznym.

wydawnictwa
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
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Tow. Im. K. Rozmarka
Gr. 2993

Miesięczne posiedzenie Tow. im. 
Karola Rozmarka, Gr. 2993 ZNP, od­
będzie się w niedzielę, 14 marca o go­
dzinie 2-ej po południu w sali Co­
pernicus Senior Citizens Center pnr. 
3160 N. Milwaukee Ave.

Członkinie i członkowie proszeni są 
o przybycie na to posiedzenie.

Wanda Rozmarek — prezeska 
Janina Kulibaba — sekr. prot.

Policjant Oskarżony 
o Spowodowanie 

Śmiertelnego Wypadku 
Policjant Cook County Forest Pre­

serve, Frank Basik, lat 44, został 
oskarżony o spowodowanie groźnego 
wypadku samochodowego, w wyniku 
którego, stracił życie 32-letni męż­
czyzna z Wood Dale.

Policjant ten prowadził samochód 
z dużą szybkością, będąc pod wpły­
wem napoju alkoholowego. W samo­
chodzie jego znaleziono butelkę napoju 
alkoholowego (otwartą), którą ode­
słano do laboratorium do analizy.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:0012:00 Rano

Zofia Boris. Kierownik Programu 

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA * * 1490 KC

KLUB NARCIARSKI "TA TRY" 
WYGRYWA MISTRZOSTWO 

KLUBÓW MID WEST
Data 6 marca, na długo pozostanie 

w pamięci polskich narciarzy i ki­
biców z tutejszego terenu, gdyż w uro­
czej miejscowości Boyne Mountain, 
Mich, odbyły się zawody slalomowe 
o mistrzostwo Mid-West sponsorowa­
ne przez “Skiing” Magazine i “Grand 
Marnier”. Do startu stawiły się 44 
drużyny z sześciu stanów Mid-West 
(264 zawodników) — rekordowa ilość 
z wszystkich rejonów Stanów Zjdeno- 
czonych.

* * ♦

Po zaciętej walce na stokach i na 
zapleczu zdecydowanie wygrywa klub 
“Tatry” Chicago, 2. Detroit “Skiniks”, 
3. Detroit “G.M. Club”, 4. Boyne 
“Rust”. Na jedenastym miejscu upla­
sował się drugi zespół “Tatry B”.

♦ * ♦

Zwycięstwo polskiego klubu narciar­
skiego “Tatry” jest pierwszym w hi­
storii zawodów Mid-West. Dotychczas 
wygrywały tylko kluby stanu Michi­
gan, gdzie odbywaję się zawody. W 
ubiegłych dwóch latach “Tatry” zaj­
mowały dalsze (szóste miejsce), a in­
dywidualnie, przez przez dwa lata 
pierwsze miejsce zajmowała M. Us- 
tupska. Drużyna “Tatry” zakwalifi­
kowała się do mistrzostw najlepszych 
klubów narciarskich Stanów Zjedno­
czonych, które odbędą się w Steam­
boat Springs, Colorado w dniu 27-go 
marca br. Całkowity koszt wyjazdu 
i zawodów pokrywany jest przez spon­
sorów mistrzostw Stanów Zjednoczo­
nych. . . .

“TATRY A”
Margaret Ustupska 
Wojciech Walczak 
Janina Barszcz 
Józef Hanna ta 
Yara Mlsna 
Stanisław Mironowicz

« « «

“TATRY B”
Danuta Bukowska 
Zbigniew Pełeński 
Stanisława Mironowicz 
Janusz Barszcz 
Danuta Skorupska 
Tadeusz Styrczula

Powyższe informacje podał kier, za­
wodów klubu “Tatry”, Roman Stoj- 
kowski, tel. 282-3190.

W Każdę Niedzielę 
'1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZLOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę

3 3:00 Po Poł

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00-5:00 Po Poł.

Migała Communications Corp. 
Stacja WCEV 1450AM

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY 

Stacja WOPA 1490 KC
Andrzej Kawecki 

i Teresa Morawska 
Redaktorzy Programu 

W Każdą Niedzielę od 6 ęj do 7-ej W.
"CZERWONE MAKI" 

Stacja WSBC 1240AM
W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.

REF REN, Właściciel
STUDENCKIE RADIO ZAK

Z Chicago Circle
Sobota 1:30 do 3 Po Południu 

WUIC 88.1 FM
Andrzej Szczesniewski

Piotr Pietrzkiewicz 
Producenci

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik <
W Każdą Sobotę 

Od 5:306:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________1490 KC

PO POŁ U DNIE Z POLONIĄ 
Migała Communications Corp.

WCEV 1450AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser
GODZINA MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Te! 7772800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem
" W DRODZE DO EMAUS"

Program Religijny 
OO. Salwatorianów 

Stacja WTA O 1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEW AN DO WSKI 
WCIUTV Kanał 26

W Każdą Niedzielę
5:00 Po Poł. -6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu 
31szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK 

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 4:15-5:15 po 
południu. Kierownik redaktor pro 
oramu — Helena Wańtuch Adres: 

Radio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732, Milwaukee. W! 53221.

Tel.: (414) 6711177

I

i.

Wojska ZSRR Sieją Śmierć 
w Afganistanie

HATZAR ADAR. — Izraelscy żołnierze i policjanci ewakuują 
ludność żydowską, mieszkającą na terenach Synaju, okupowa­
nych dotychczas przez Izrael. (UPI)

‘-------------------------------------- 1--------------------------------------

Washington (UPI) — Stany Zjedno- 
oczone oświadczyły, że w atakach 
artyleryjskich i powietrznych, prze­
prowadzonych przez wojska sowiec­
kie w dwóch głównych miastach Afga­
nistanu, Kandahar i Herat, zginęły w 
tym roku setki cywilów.

Zastępca sekretarza stanu Walter 
Stoessel powiedział Senatowi, że 
według afgańskich uchodźców, na te­
renie ich kraju, w okresie od 1979 do 
1981 roku ponad 3.000 ludzi zginęło 
od broni chemicznej.

Jednocześnie Stoessel poinformo­
wał senacki Komitet Spraw Zagrani­
cznych, że do tej pory Moskwa odrzu­
ca propozycje Stanów Zjednoczonych

Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

W Boyne Montoin, Mich. 

o podjęciu “poważnych dyskusji” w 
Genewie, na temat politycznego roz­
wiązania kryzysu w Afganistanie, któ­
re między innymi obejmowałyby wa­
runki wycofania sowieckich wojsk z 
tego kraju.

ZSRR dokonało inwazji Afganistanu 
27 grudnia 1979 roku. Obecnie stacjo­
nuje tam od 90 do 100 tys. żołnierzy 
sowieckich, ich liczbę zwiększono w 
listopadzie ub. roku. Stosunkowo 
niedawno wojska sowieckie otoczyły 
miasto Kandahar (drugie co do wiel­
kości w tym państwie), zbombar­
dowały je i dokładnie ograbiły z dro­
gocennych przedmiotów.

Podobną akcję przeprowadzono w 
mieście Herat. Obydwa ataki miały 
miejsce, w przeciągu dwu tygodni, w 
minionym styczniu. Doniesienia o 
stosowaniu broni chemicznej potwier­
dzane są przez cywilnych uchodźców i 
zbiegów z armii afgańskiej. Oblicze­
nia wykazały, że w okresie od lata
1979 roku do lata ub. roku, użyto tego 
rodzaju broni w 47 przypadkach. Ofia­
rą, niezgodnego z międzynarodowymi 
umowami, użycia trujących gazów i 
innych substancji padlo 3,042 osoby.

Lekarze Nie Będą 
Płacić Za Wychowanie 

Dziewczynki
Little Rock, Ark. (UPI) - Stanowy 

Sąd Najwyższy w Arkansas odrzucił 
żądania rodziców, obecnie 2-letniej 
Allison Wilbur, którzy domagali się 
aby lekarze, którzy przeprowadzili 
przed jej poczęciem operację steryli­
zacji jej ojca, płacili za jej wychowa­
nie. Ojciec małej, Virgil dwukrotnie 
poddawał się zabiegowi, rzekomo 
gwarantującemu bezpłodność. Mimo 
to, jego żona zaszła w ciążę i w lutym
1980 roku urodziła dziewczynkę. Sąd 
wydal lekarzom rozkaz zwrotu opłaty 
za zabiegi ojca oraz za poród i związa­
ne z nim wydatki. Matka Allison po­
wiedziała, że nie będzie składać ape­
lacji od tego wyroku.

Szkołom Grozi 
Zamkriięcie

Nowy York (UPI) — John Phil­
lips, prezes Stowarzyszenia Szkół 
Wyższych i Uniwersytetów powiedział, 
że program Reagana tzw. “nowy fe- 
deralizm” sprawi, że 900 niewielkich 
szkół prywatnych będzie zmuszonych 
do zamknięcia swych podwoi a 500,000 
studentów do przejścia do szkół pu­
blicznych;

Sytuacja taka powstanie wówczas, 
kiedy Kongres przyjmie propozycje 
budżetowe prezydenta, które przewi­
dują zmniejszenie pomocy dla szkol- 

Więzienie Za Oszustwo 
Związane 

Ze Sprzedażą Domu
Pracownik służby sanitarnej Alan 

J. Kent, oskarżony o oszustwo, do­
konane w sprawie sprzedaży domu, 
został skazany na 5 lat więzienia. 
Kent podawał się za sprzedawcę i 
oszukał potencjalnego nabywcę domu 
na sumę $7,500.

Prowadzone są dochodzenia w 
sprawie jego dalszych oszustw, gdzie 
prawdopodobnie oszukał troje chęt­
nych nabycia domów na sumę $22,000. 
Grozi mu kara 10 lat więzienia.

Sędzia Odwiedzi 
Ośrodek w Dixon

Sędzia Marian Stanieć oświadczył, 
że w najbliższych dniach zwiedzi ośro­
dek Dixon i szereg innych ośrodków, 
w których znajdują opiekę osoby upo­
śledzone umysłowo i psychicznie.

Sędzia rozpatruje obecnie skargę 
rodziców pacjentów w Dixon, którzy 
sprzeciwiają się decyzji gub. Thomp­
sona o zamknięciu ośrodka i prze­
niesieniu pacjentów do innych insty­
tucji. W większości, zdaniem rodzi­
ców, inne ośrodki do których mają 
zostać przeniesieni pacjenci Dixon, 
nie odpowiadają wymaganiom i nie 
zapewniają należytej opieki osobom 
chorym.

Pomoc Domowa 
ODPOWIEDZIALNA 

KOBIETA
do pracy domowej. Musi pracować w 
soboty lub niedzielę. Lokacja: Skokie. 
Musi mówić po angielsku i dzwonić 
po angielsku.

MI 2-1909

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Lake Shore Drive. Pełny etat. Dobre 
wynagrodzenie. Musi mówić trochę 
po angielsku. Dzwonić w języku an­
gielskim.
__________337-6615__________

KOBIETY
DO SPRZĄTANIA DOMÓW 
Muszą mówić po angielsku. 

Zgłaszać się 1707 W. Division.
Sobota 10 do 3 tylko

NAJLEPIEJ PŁATNE
PRACE DOMOWE

Z zamieszkaniem lub bez. Posiada: 
POLONIA EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. Milwaukee 
_____________ 792-1343__________ __  

ZAOPIEKUJĘ SIĘ dzieckiem w moim 
domu. Central-Belmont. 282-9051.

POTRZEBNE kobiety do prac do­
mowych, opieki nad starszymi i 
dziećmi. 693-2161._________________

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

6 dni w tygodniu. Własny pokój. Na 
północnym przedmieściu. Musi mó­
wić trochę po angielsku. Dzwonić: 
822-0644 od 10 Rano do 5 Po Południu 
________ PYTAĆ O HENRY________

MAŁŻEŃSTWO 
Z ZAWODEM 

Poszukuje gośpodyni opiekunki z za­
mieszkaniem. 6 lub 7-dem dni w ty­
godniu. Wiek 25 do 35 lat. 3-je dzieci. 
Własny pokój z telewizorem. Dobra 
zapłata dla odpowiedniej osoby. Nieco 
angielskiego wymagane. Palatine. 
392-6269 pomiędzy 9-tą a 5-tą wieczorem.

JANITORIAL SERVICE
Must speak English. Must take full 
responsibilities of cleaning crew. 
Some knowledge of Northwest Sub­
urbs helpful. Call after 7:

338-8628
Praca Żeńska

DO PRACY DOMOWEJ
Part time, do domów na północnym 
wybrzeżu i północnych przedmieść. 
Można mieć dni i godziny pracy do 
własnego wyboru. Muszą mówić po 
angielsku i w mieć własne auto.

Dzwonić w języku angielskim 
______________635-5825______________

POTRZEBNE
Kelnerki mówiące po angielsku oraz 
bartenderka na weekend. Zgłaszać się 
osobiście od 5:00 ppł. do 10:00 wiecz.

JAN & ZOFIA RESTAURANT 
6873 N. MILWAUKEE

POTRZEBNE KOBIETY
Tylko z północnej strony miasta. W 
średnim wieku — do sprzątania do­
mów. Język angielski i doświadczenie 
przydatne. Dzwonić w języku angiel­
skim po 7 wieczorem.

869-7921nictwao$1.3mild.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

TO OUR ADVERTISERS
Classfied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur.. . In that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
it it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Praca____________

Potrzebna Osoba
Do samodzielnego prowadze­
nia sklepu z pewnym wkładem 
gotówki. W dzielnicy polskiej. 

Tel. 342-1553
EXPERIENCED line cook. Call: 
667-2000.___________________________

POTRZEBNY PIEKARZ 
Oraz 

EKSPEDIENTKA 
Do sklepu cukierniczego. Musi mówić 
oraz pisać i czytać po angielsku. Zgło­
szenia 
_____________247-4175_____________ 

MANICURIST-PEDICURIST, experi­
enced. Part time. 678-0686.

POTRZEBNY 
PIEKARZ CUKIERNIK 

z doświadczeniem. Zgłosić się pnr. 
7053 W. Addison Ave.

Tel.: 725-3818

Praca Męska

OWNER - OPERATOR
Local Steel Movement. 

Must have Illinois Plates. 
Call: John or Joe.

_______ 895-8060_______

PLASTIC FABRICATOR
Person with machine shop or wood­
working experiencew. Must read 
blueprint and speak and understand 
English.

A WORLD OF PLASTIC
1517 S. Elmhurst Rd. 

Elk Grove Village, Ill. 
956-6163

★ AUTO_______________
’77 MUSTANG, 4 cylindry, auto­
matyczna transmisja, bardzo niski 
milaż. $2,575.00. Mrs. Kurowska: 
251-5300. Wilmette, IL.______________
’75 VOLSKWAGEN RABIT, 2 drzwio­
wy, automatyczna transmisja, bar­
dzo czysty samochód. $1,950.00. Miss 
Sonia, 251-5399. Wilmette, IL.
’75 BUICK REGAL SPECIAL, 2 
drzwiowy, “hard top”. 6 cylindrów, 
“power”. Ochładzany. $1,775.00. Pani 
Kurowska: 251-5300. Wilmette, IL. 

SPRZEDAM Chevy Camaro ‘78, 6-cio 
cylindrowy. Dzwonić 889-8217.

★ FARMY__________
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Dobra inwestycja, 5 akrów ziemi przy 
małym mieście. $3,500 akr. Mała 
wplata. Dobre warunki.

825-7737
★ Lekcje

Rodacy 
Uczcie Się 

Jęz. Angielskiego
Po odniesionym sukcesie oferuje­
my następny kurs języka angiel­
skiego i francuskiego.
Ze względu na wielkie zaintere­
sowanie naszą rewelacyjną me­
todą nauczania (nauczysz się do 
2,000 sów w ciągu miesiąca, bez 
wysiłku). Zainteresowanych pro­
simy o szybką rejestrację w celu 
zapewnienia sobie miejsca, po­
nieważ klasy są małe.

Rejestracja odbędzie się 
w sobotę, 13 marca, 5-8 
wieczorem i w poniedzia­
łek, 15 marca, 10 rano — 
1 po południu.

Po informacje proszę dzwonić:

282-5718 albo 725-7721
Dennis deBeauvoir.
4141N. Mobile 

Chicago, Di. 60634

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio..........................  736-5605

★ FUGOWANIE

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych 
• Fabryk • Kominów 

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POI.SKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

LEOPOLD BURY, Właściciel 
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki 

998-9460

★ Podatki
ROZLICZENIA 
PODATKOWE

HENRY GLUB
4815 W. Fullerton Ave. 

Mówimy po polsku i angielsku. 
___________ Tel.: 237-1601___________

★ Usługi
EDEK i Irena wyczyszczą Twój dom. 
Po informacje: 237-8657.

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJĘ garażu w okolicy Bel­
mont—Cicero. 777-0509 — wieczorem.

Kondominium

8¥2%
7 YR. MORTGAGES!
Condominium homes at both loca­
tions include new: carpeting, paint­
ing, kitchen cabinets, countertops, 
sink, range, refrigerator & flooring.

GRANVILLE COURTS
1 & 2 Bedrooms From $34,300.

2035 W. Granville
Between Damen & Hoyne (6200 N.) 
Open every day 12-6, closed Tues.

Call 334-0495 or 642-6301
NORWOOD COURTS

2 Bedrooms From $42,060. 
6126 N. Damen 

Open Fri.-Mon. 12-6 
Call 334-2706 or 642-9508

★ Domy
NILES

Luksusowy murowany dwu-mieszka- 
niowy. 5% pokoi, 2 sypialnie w każ­
dym mieszkaniu. Duży pokój rodzin­
ny, basement obity panelingiem. 
Złączony garaż na 2 auta. Gazowe 
gorącą wopdą ogrzewane.
___  736-3585__________

OWNER SACRIFICE 
FOR QUICK SALE 

Custom Built—Brick Ranch Home 
4 bedrooms, 4 baths, family room, 
formal dining room. Large, beautiful 
country kitchen. Full basement. Over­
size 2-car garage. Near schools, only 
1% mile from town. Acre of ground. 
For Further Information Write or Call 
OWNER (608 ) 847-7164

ROUTE 1 BOX 122 
MAUSTON, WISCONSIN 53948

■fr Do Wynajęcia
SYPIALNIA nieumeblowana dla pa­
na, używalność mieszkania, $100, uży­
teczności włączone. Fullerton — 
Kedzie......................................... 384-8486.

OKOLICA FULLERTON i ROCKWELL 
Ogrzewane, nieumeblowane 3 pokoje 
z kuchnią i lodówką. 1-den blok do 
sklepów i transportacji. Poważnym 
starszym osobom tylko. Bez zwierząt. 
Dzwonić do Tony w języku angielskim, 
niemieckim lub Jugosławianskim. 
_____________LO 1-5226_____________  

POKOJ 2 osobowy. 736-8474.
NA JACKOWIE pełna szóstka z 3 
sypialniami. Naprzeciwko kościoła i 
szkoły. Rodzinie ze stałym pobytem. 
_____________ 453-1965 ____________

2 POKOJE dla dwóch osób do wyna-
jęcia. Tanio..................................384-4842

POKOJ do wynajęcia na dwie osoby. 
Dogodne oddzielne osobne wejście. 
Tel. 342-1553.___________ __________ _

MIESZKANIE w basemencie dla 3 
osób. Władysławowo. 777-9570.______

2143 W. POTOMAC
4-room, 2-bedroom apartment. $185 
plus utilities, lease and security de­
posit. Shown by appointment. Call in

English: 263-5980 OR 327-5430

FRENCH windows, 1 bedroom apart­
ment. Stove, refr. Heated. 4400 N.-4100 
W. $275. 381-8121.

3 POKOJE — basement, ogrzewane, 
umeblowane. 282-9051. Central— 
Belmont.

3 BEDROOMS — unfurnished. $150. 
Needs refrigerator and range. N. Her­
mitage-North Ave. 675-4033.

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DOI POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 11 MARCA (MARCH 11), 1982

Wyłom Na Ulicy Przyczyną Wypadku 
Dziewczyna Straciła Nogę

Sąd Przyznał Odszkodowanie $1.25 Miliona
19-letnia Toni Parson otrzymała 

$1.25 miliona odszkodowania. Dziew­
czyna ta w wyniku wypadku, jaki 
został spowodowany wybojami na 
ulicy, straciła prawą nogę. Wypadek 
wydarzył się 18 kwietnia 1980 roku. 
Dziewczyna rozmawiała przed swoim 
domem z narzeczonym, który siedział 
w zaparkowanym samochodzie. W 
pewnym momencie nadjechało inne 
auto, którego kierowca wpadając w 
dużą dziurę na ulicy stracił panowa­
nie nad samochodem. W wyniku tego 
auto jego przygniotło dziewczynę do 
samochodu jej narzeczonego, a na­
stępnie pociągając ją za prawą nogę 
wlokło około 35 stóp, dopóki samochód

$4.4 Miliona Ola Lyric Opera
12 miesięcy trwająca akcja zbie­

rania pieniędzy dla zlikwidowania 
deficytu finansowego chicagoskiej 
Lyric Opera przyniosła sumę $4.4 mi­
liona. Jest to rekordowa suma jaką 
zebrano w 28-letniej historii Opery.

Przedstawiciel Opery stwierdził, że 
pieniądze ofiarowały osoby prywatne 
oraz kompanie przemysłowe i han­
dlowe. W sumie było 10,000 donatorów.

Zastrzelił Się 
Przed Rozprawą

Mężczyzna, który oskarżony był o 
próbę napadu rabunkowego na re­
staurację i zatrzymany został “na 
gorącym uczynku” przez klientów tej 
restauracji, w tym sędziego, popełnił 
samobójstwo na dzień przed przesłu­
chaniem w sądzie.

Ronald P. Sansone, lat 26, po 
sprzeczce ze swą przyjaciółką, chwy­
cił karabin i zastrzelił się.

nie zatrzymał się na najbliższym 
drzewie. W wyniku tego prawa noga 
dziewczyny została zmiażdżona i mu­
siano ją amputować poniżej biodra. 
Samochodem kierowała kobieta z 
Cicero, a pasażerem był jej mąż.

Skarga została wystosowana prze­
ciw miastu Chicago, przeciw kierow­
cy samochodu i jego pasażerowi. Sąd 
Okręgowy po trzech dniach rozprawy 
i po kilku godzinach narad Ławy 
Przysięgłych orzekł, że Toni Parson 
otrzyma $1,25 miliona odszkodowa­
nia. Adwokat występujący w imieniu 
Toni powiedział, że jest to chyba 
największa suma, jaką przyznano za 
uszkodzenie ciała, z powodu wypadku 
spowodowanego wybojami na ulicy.

Toni Parson, która jest bez pracy 
w tej chwili, a była absolwentką 
szkoły średniej w czasie kiedy wyda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek, za­
mierza za otrzymane pieniądze pod­
jąć naukę w college. Zamierza w 
przyszłości zostać psychologiem dzie­
cięcym.

Adwokat Toni stwierdza, że wybój 
na ulicy, w wyniku którego nastąpił 
wypadek, to dziura wielkości 9 stóp 
kwadratowych i około 8 do 9 cali 
głęboka. Dziura ta znajdowała się 
na ulicy już na trzy miesjące przed 
wypadkiem.

Podczas rozprawy adwokat wystę­
pujący w imieniu małżeństwa Duncan 
(którzy spowodowali wypadek) winił 
miasto, za nienaprawienie dziur. 
Natomiast adwokat występujący w 
imieniu miasta uważał, że wypadek 
jest winą pani Duncan, która jechała 
zbyt szybko po ulicy o bardzo złej 
nawierzchni.

Recesja i Cięcia Budżetowe Godzą 
w Czarnych Mieszkańców Miasta

Organizacja Chicago Urban League 
ogłosiła wyniki badań przeprowadzo­
nych w kilku dzielnicach Chicago, 
zamieszkałych przez ludność mu­
rzyńską. Starano się zebrać infor­
macje na temat trudności przecięt­
nie j rodziny murzyńskiej, spraw 
związanych z możliwością kupna do­
mu, znalezienia pracy itp.

Okazało się, że większość murzyń­
skich mieszkańców miasta (natural­
nie wśród osób pytanych, zamieszka­
łych w pewnych ściśle określonych 
dzielnicach) uzależniona jest od po­
sad w różnych agencjach rządowych, 
bardzo mały procent tych ludzi za­
trudnionych jest w prywatnej bran­
ży.

Stwierdzono, że południowych 
dzielnicach miasta takich jak: Au­
burn-Gresham, South Chicago — 
mieszkają przeważnie ludzie, którzy 
pracują w CTA, na poczcie szkol­
nictwie publicznym itd. czyli, w dzia­
łach, które obecnie poważnie ucier­
pią, w związku ogłoszonymi poważny­
mi cieciami w budżecie federalnym, 
stanowym i miejskim.

Ostatnie badanie udowodniło rów-

RTA Żąda 
Odszkodowania

Rada RTA złożyła skargę do sądu 
przeciw Chicago Association of Com­
merce and Industry oskarżając ich 
gazetę “AAAction” o podanie w lu­
towym wydaniu błędnych danych na 
temat finansów RTA.

Rada RTA domaga się $5 milionów 
odszkodowania.

nież, że wielu tych ludzi jest właści­
cielami domów. Istnieją jednak dziel­
nice, w których bardzo duża liczba 
mieszkańców zalega z płaceniem rat 
za pożyczone pieniądze na kupno do­
mu. Wielu, bo 21.1% mieszkańcó'" 
miejscowości Pullman i 22.7% miesz­
kańców West Englewood znajduję się 
obecnie bez pracy.
Badania wykazały również że z chwi­

lą wprowadzenia się do danej dziel­
nicy czarnych rodzin, zmieniają się 
zupełnie usługi świadczone tej dziel­
nicy. Rzadziej zbierane są śmieci, 
rządziej czyszczone ulice itd. Uznano, 
że usługi te są w pewnym sensie za­
leżne od tego, jacy mieszkańcy za­
mieszkują daną dzielnicę.

Należy zaznaczyć, że większość 
dzielnic w których przeprowadzano 
sondaż — to dzielnice, które stosun­
kowo niedawno zmieniły skład raso­
wy mieszkańców, z dzielnic zamiesz­
kałych prawie wyłącznie przez bia­
łych, zamieniły się na dzielnice mu­
rzyńskie.

Raport podaje jeszcze informacje 
sugerujące, że o tym gdzie kupią 
domy Murzyni, często decydują agen­
ci realnościowi, przez celowe kiero­
wanie swych klientów do ściśle okre­
ślonej dzielnicy. Zasugerowano na­
wet, że w jednej z śródmiejskich 
gazet umieszczane są ogłoszenia o 
sprzedaży domów, specjalnie nasta­
wione na zainteresowanie murzyń­
skiej ludności. Zdaniem tych, którzy 
przeprowadzali to badanie, praktyki 
te są celowe i świadczą o nadal pa­
nującej dyskryminacji rasowej.

Miasto Zapłaci $42,000 Za Naprawę 
Uszkodzonych Parkomierzy

Po ośmiu miesiącach negocjacji 
miasto zdecydowało, że zapłaci — 
$42,000 za naprawę parkomierzy miej­
skich. Wymiany oraz napraw znisz­
czonych parkomierzy podjęła się fir­
ma Duncan Equipment Co. Parko- 
mierze w sumie (jak się przypusz­
cza) 31,000, zostały przez Duncan 
sprzedane miastu i zainstalowane w 
latach 1975 i 1978. Zapłacono za nie 
wtedy $1 milion i określono je, jako 
“niezniszczalne” przez wandali i zło­
dziei. W 5 do 7 lat od ich zainsta­
lowania okazuje się, że około 1,500 
parkomierzy musi być poddanych na­
prawie.

Robert Dunn stoi na czele miej­
skiego biura zajmującego się spra­
wami parkingów miejskich od 1981 ro­
ku. Powiedział on, że miasto w końcu 
zapłaci sumę $42,000 za naprawy i 
wymianę zniszczonych parkomierzy. 
Kontrakt z firmą Durcan w tej spra­
wie został podpisany latem ubiegłego 
roku. Dunn wstrzymał się z zapłace­

niem rachunku dopóki nie był pewien, 
że praca została wykonana.

Na czele kompanii Duncan stoi Je­
rome J. Robinson, przemysłowiec, 

który od 31 lat posiada umowy z mia­
stem na instalowanie i reperowanie 
parkomierzy, jak również zajmuje 
się wybieraniem pieniędzy z parko­
mierzy.

Przedstawiciel miasta stwierdził, 
że miasto nie jest w stanie stwier­
dzić, czy cała praca została wykona­
na, ponieważ trzeba by było spraw­
dzać każdy parkomierz oddzielnie. A 
miasto przecież nie może zatrudniać 
tylu ludzi, żeby dokonali inspekcji. 
Miasto poza tym zupełnie dokładnie 
nie wie, jaka liczba parkomierzy znaj­
duje się na ulicach, podaje się ją na 
31,000. Niektórzy aldermani krytyku­
ją miasto za to, że wchodzi w układy 
z firmą Duncan, znając ją nie z naj­
lepszej strony przez długie lata współ­
pracy.

Dunn powiedział, że na początki 
Duncan chciał za każdy wymienionj 
parkomierz $36.75, ale po rozmowach 
wrócił do oryginalnej ceny parkomie 
rzy z lat 70-tych, to jest do sumj 
$23.75, za sztukę. Wobec tego koszt 
za nowe parkomierze oraz zniżeni 
ceny za ich naprawy, dały w końci 
sumę $42,000.

CHICAGO. — Budynek biurowy firmy Montgomery Wards. (UPI)
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Śmiercionośny Gaz 
Przewieziony Obok Chicago 

Bez Ostrzeżenia Odpowiednich Władz
Anglojęzyczny dziennik “Chicago 

Tribune” doniósł, że w ubiegłym ty­
godniu w bezpośrednim sąsiedztwie 
z Chicago, znajdował się szlak po 
którym armia transportowała olbrzy­
mie ilości śmiercionośnego gazu do 
Lockport, N.Y.

Przewożono gaz, znany pod nazwą 
fosgen, który używany był w czasie 
I Wojny w walkach jakie toczyły się 
we Francji. Gaz ten poraża drogi 
oddechowe swych ofiar, powodując 
śmierć przez uduszenie, oraz poważne 
poparzenia ciała.

Sprawa stała się o tyle głośna, że 
dowództwo Armii, nie powiadomiło 
odpowiednich władz bezpieczeństwa 
o tym, że tak niebezpieczny transport 
przewożony będzie drogami Illinois, 
często położonymi w sąsiedztwie 
ośrodków gęsto zaludnionych.

W razie jakiegokolwiek wypadku, 
lokalne oddziały policji nie były przy­
gotowane do spieszenia z pomocą 
ludności, nie posiadano żadnego ko­
niecznego sprzętu, który mógłby po­
móc w zapobiegnięciu np. ulatnianiu 
się gazu.

Z informacji, jakie zdołali zebrać 
reporterzy “Chicago Tribune” wy­
nika, że w okolicach Chicago prze­
jechały dwa konwoje wojskowe wio­
zące pojemniki wspomnianego, tru- 
jącego gazu. Pierwszy konwój składał 
się z trzech samochodów wiozących 
18,000 funtów gazu, później przejechał 
konwój składający się z 15 ciężarówek 
zawierających ten sam, śmiercionośny 
ładunek.

Droga, jaką odbyły konwoje, pro­
wadziła z arsenału znajdującego się 
w Rocky Mountain (Górach Skali­
stych) w Denver, poprzez Indiana, 
Illinois, po szosach Interstate 80 i 
90, w okolicach Joliet, Gary, Michigan 
City, aż do kompanii chemicznej Van 
De Mark Chemical Co., znajdującej 
się w Lockport, N.Y.

Podobno pięć ciężarówek z ładun-

Kongr. John Fary 
Wyproszony 
z Zebrania

W środę po południu odbywało się 
zebranie demokratycznych komity- 
manów w hotelu Palmer House. Na 
polecenie przewodniczącego partii 
demokratycznej pow. Cook George’a 
Dunne’a, wyproszono z zebrania 
kongr. Johna Fary (5 Dystr. Dem.), 
który przyszedł na partyjne spotka­
nie.

Kongr. Fary, polskiego pochodze­
nia, ubiega się o ponowny wybór na 
stanowisko kongresmana ze swojego 
dystryktu. Partia demokratyczna 
uznała jednak, że tym razem nie 
poprze kongr. Fary i opowiedziała 
się za innym kandydatem, którym 
jest aid. Lipinski.

W hollu hotelowym, kongr. Fary 
powiedział dziennikarzom “riie sądzę, 
że postąpiono właściwie, wobec ko­
goś, kto wiernie służył partii przez 
28 lat.”

Prezes Dunne w swym przemówie­
niu do zebranych wspomniał o zaj­
ściu stwierdzając, że: “w dniach bli­
skich wyborom, kandydaci są w de­
speracji, szczególnie ci, którym par­
tia demokratyczna nie dała popar­
cia.”

Kongr. Fary od wielu lat pracuje 
w partii demokratycznej. Najpierw 
był reprezentantem stanowym, a w 
1975 r. wygrał wybory na stanowisko 
kongresmana, przy wydajhej pomocy 
ówczesnego mayora miasta Richarda 
Daley.

kiem wiozącym 88,500 funtów gazu, 
ma przejechać tę sarnę trasę jeszcze 
w tym tygodniu.

Wprawdzie przedstawiciele lokal­
nych agencji bezpieczeństwa wyrazili 
swe oburzenie wobec “tajemnicy” 
jaką okryto transport gazu, nikt z 
Armii nie zabrał głosu w tej sprawie.

Stwierdzono jedynie, że zgodnie z 
postanowieniami podjętymi wcze­
śniej, gaz magazynowany od czasów 
II Wojny Światowej, może zostać 
sprzedany kompaniom chemicznym, 
które wykorzystają go do swoich ce­
lów, najczęściej, przemian chemicz­
nych i użycia składników do produkcji 
czegoś innego.

Potwierdzono jednak śmiercionośne 
działanie przeważonego gazu.

Dodatkowe Zażalenia 
Przeciw “Kapitanowi”

Od chwili opublikowania wiadomo­
ści o oskarżeniach jakie wystosowano 
wobec “kapitana” Tadeusza Szan- 
kowskiego, do komisariatu policji w 
dzielnicy Brighton Park, przy 3900 
S. California, zgłosiło się jeszcze pięć 
ofiar sprytnego kombinatora, potwier­
dzając przypuszczenia władz o możli­
wościach większej ilości oszustw, niż 
wiadomo było władzy.

Tadeusz Szankowski, aresztowany 
w poniedziałek, na stacji benzynowej 
przy skrzyżowaniu ulic 47-ej i Cali­
fornia. Ubrany był, jak zawsze, w 
długi płaszcz sugerujący rangę w 
marynarce.

Jak już poprzednio podawaliśmy, 
Szankowski oskarżony został o oszu­
kiwanie Polaków. Obiecywał im, że 
jako kapitan norweskiego statku kur­
sującego pomiędzy Miami, U.S.A, 
i Europą, będzie mógł pomóc im 
w wydostaniu z Polski rodzin. W za­
mian za obiecane usługi otrzymywał 
odpowiednie wynagrodzenie, tylko, że 
nigdy “usług” tych nie wykonał.

Osoby, które obecnie zgłosiły się na 
policję donosząc o oszustwach Szan- 
kowskiego, potwierdziły dotychcza­
sowe informacje jakie znajdowały się 
w aktach władz śledczych. Wszystkim 
opowiadał tę samą historię i obiecy­
wał te same “usługi.” Różne tylko 
były sumy pieniędzy jakich się do­
magał.

Zatrzymany Za
13 Wypadków Kradzieży

21-letni mężczyzna został areszto­
wany i nałożono na niego kaucję w 
wysokości $100,000. Jest on oskarżony 
o napady na dziewczęta szkolne, któ­
rym zabierał pieniądze przeznaczone 
na śniadanie.

Stal on najczęściej na rogu ulicy, 
obserwując samotne dziewczęta idące 
do szkoły. Po upatrzeniu sobie ofiary, 
pod groźbą nożą uprowadzał je na 
ustronie i tam okradał. Wszystkie 13 
dziewcząt rozpoznało Robinsona.

Christopher Robinson mieszka w 
południowej stronie miasta.

Nauczycielka Zgodziła Się 
Na Zwolnienie

Nauczycielka szkoły średniej, która 
została zwolniona z pracy ponieważ 
nie chciała nauczać na lekcjach bio­
logii nowej teorii stworzenia świata, 
nie zamierza wrócić z powrotem do 
tej samej szkoły.

Maryline Flora jest nauczycielką 
biologii w Wheaton Christian High 
School niedaleko West Chicago.

Po wygaśnięciu jej kontraktu w tej 
szkole w czerwcu tego roku, zamie­
rza przenieść się gdzie indziej.

Jeśli Windy Nie Będą Naprawione 
Domy Zostaną Zamknięte

W poniedziałek sędzia Sądu Powia­
towego do Spraw Mieszkaniowych 
orzekł, że jeśli windy w 17 budyn­
kach podlegających Chicago Housing 
Authority nie zostaną naprawione w 
ciągu tygodnia, to domy te zostaną 
zamknięte.

Skarga miasta została wystosowa­
na do Sądu Powiatowego do Spraw 
Mieszkań przeciw CHA oraz West­
inghouse Elevator Co., oskarżając 
ich, że windy we wszystkich 51 bu­
dynkach podlegających CHA nie speł­
niają warunków bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego, jakie obowiązuje w 
mieście.

Sędzia Gerges, wytypował szczegól­
nie 17 budynków, które powinny być 
poddane specjalnej uwadze, ponieważ 
jak stwierdził, windy w tych budyn­
kach są szczególnie niebezpieczne i 
ryzykiem jest korzystanie z nich.

Jak zeznawał inspektor miejski, gu­
ziki w 8 windach (z tych 17 wind), 
które mają być używane przez straża­
ków w razie pożaru, nie działają wca­
le. Skargi przeciw niesprawnym win­
dom w czterech budynkach zostały 
odrzucone, kiedy inspektorzy miejscy 
sprawdzili, że zostały już naprawio­
ne. Uszkodzenia w 30 innych windach 
zostały uznane za niezbyt groźne.

Obowiązkiem miasta jest ochraniać 
życie ludzkie, a obowiązkiem zarząd­
ców domów jest zlikwidowanie nie­
bezpieczeństwa, jakie istnieje. Wobec 
tego miasto nie domaga się natych­
miastowego zamknięcia domów lub 
nałożenia kary pieniężnej na CHA. 
Inspektorzy stwierdzili ponadto, że w 
niektórych windach oprócz nie działa­

jących guzików alarmowych, drzwi są 
powykrzywiane, zacinają się guziki 
otwieracjące drzwi, wobec tego stwa­
rzają niebezpieczeństwo w razie po­
żaru.

Adwokat występujący w imieniu 
firmy naprawiającej windy Westing­
house, powiedział w sądzie, że skarga 
przeciw jego firmie powinna być 
przez sąd odrzucona, bo tylko właści­
ciel domu powinien być pociągany 
do odpowiedzialności karnej za istnie­
jące zaniedbania.

Szef Drzemie
—Pracownicy 

Holują Samochód
Szef miejskiego departamentu ulic 

John Donovan nie miał miłego obu­
dzenia się z rannej drzemki. Codzien­
nym zwyczajem rozpoczął dzień od 
gimnastyki w klubie sportowym. Sa­
mochód zaparkował przed gmachem 
klubu. Po gimnastyce, mając nieco 
czasu, zdrzemnął się.

Później, kiedy wyszedł na ulice aby 
wsiąść w samochód i pojechać do 
pracy, spostrzegł, że samochodu nie 
ma. Okazało się, że pracownicy De­
partamentu, zgodnie z obowiązują­
cymi poleceniami, odholowali niewła­
ściwie zaparkowany samochód.

Donovan przyznał, że był zasko­
czony, ale równocześnie uznał, iż 
pracownicy którzy mu podlegają, do­
brze wykonują swe obowiązki.

Poprzedniegodnia Donovan otrzymał 
mandat za niewłaściwie zaparkowany 
samochód.

Głuchoniemy Mężczyzna 
Uciekł Na Parę Godzin z Zakładu
Głuchoniemy mężczyzna, Donald 

Lang, lat 37, uciekł w ostatnim tygo­
dniu na kilka godzin z zakładu. Do­
chodzenia w tej sprawie prowadzi 
biuro prokuratora stanowego. Lang 
przebywa w ośrodku zdrowia psy­
chicznego Chicago — Read Mental 
Health Center przy 4200 N. Oak Park.

Lang był oskarżony o dwa mor­
derstwa. A ponieważ nie mógł odpo­
wiadać przed sądem, z powodu trud­
ności porozumienia się, został ska­
zany na pobyt w zakładzie zamknię­
tym. Podobnież przyczyną morderstw, 
których on dokonał, była lektura ksią­
żek i filmy.

Po raz pierwszy został on oskar­
żony o zamordowanie kobiety ze 
wschodniej strony miasta w 1965 roku. 
Ponieważ nie był w stanie porozu­
miewać się z ludźmi, nie słyszał, nie 
mógł pisać, uznano go więc, że nie 
może stanąć przed sądem i odpowia­
dać za swój czyn. Został więc prze­
kazany na pobyt do zakładu za­
mkniętego. W 1971 roku został zwol­
niony z zakładu, kiedy Sąd Najwyższy 
naszego stanu zdecydował, że powi­

nien jednak stanąć przed sądem. W 
rodku 1972 został ponownie oskarżony 
o drugie morderstwo, otrzymał wtedy 
wyrok więzienia. Ale sąd apelacyjny 
rozpatrując jego sprawę zdecydował, 
że wydanie na niego wyroku jest nie­
zgodne z prawem, ponieważ nie miał 
on możliwości obrony i nie mógł poro­
zumieć się ze swoim adwokatem. Zo­
stał wtedy skazany na pobyt w za­
kładzie dla umysłowo chorych.

Przed ucieczką ostatnio był wi­
dziany w zakładzie około 8 wieczorem 
w czwartek. Przedstawiciel zakładu 
powiedział, że uciekł on prawdopodob­
nie przez okno. Pieniądze posiadał, 
ponieważ zarobił w zakładowej fabry­
ce. W zakładzie nauczył się komuni­
kować z ludźmi. Używając swoich 
własnych pieniędzy, skorzystał ze 
środków transportu publicznego i 
dostał się w pobliże domu w połu­
dniowej stronie miasta, gdzie miesz­
kała jego siostra. Nawet telefonował 
do siostry. Miał przy sobie kartkę 
z nazwiskiem i adresem swojej sio­
stry oraz jej nr. telefonu. W piątek 
około 5 rano przybył w asyście siostry 
i policji z powrotem do zakładu.

Dwie Firmy Zostały Oskarżone 
o Dyskryminację Kobiet

Przedstawicielki kobiecej organi­
zacji National Organization for Wo­
men (NOW) stwierdziły z całą sta­
nowczością, że koszty przeróbek po­
winny być takie same dla kobiet 
jak dla mężczyzn.

Sprawa cała wynikła na skutek 
incydentu jaki miał miejsce kilka 
dni temu w jednym ze sklepów. Para 
młodych ludzi postanowiła zrobić za­
kupy. Mężczyzna, kupił parę spodni, 
które trzeba było skrócić. Krawiec 
w sklepie zmierzył spodnie, zazna­
czył gdzie należy ję skrócić... i 
sprawa została załatwiona.

Towarzyszka mężczyzny również 
postanowiła kupić spodnie: Te, które 
wybrała wymagały odpowiedniego 
dopasowania. Tym razem po odzna­
czeniu koniecznych poprawek, poli­
czono jej za zrobienie poprawek w 
spodniach.

Kobieta, poszła z zażaleniem do 
NOW i organizacja wystąpiła do De­
partamentu Praw Ludzkich domaga­
jąc się wgiąanięcia w sprawę. NOW 
uważa bowiem, że jest to przykład 
typowej dyskryminacji wobec kobiet.

Zażalenie złożone do wspomniane­
go Departamentu dotyczy dwóch zna­
nych sklepów: Carson Pirie Scott 

Co. oraz Marshall Field @ Co.
Adwokaci reprezentujący organi­

zację kobiecą uważają, że jest dość 
dowodów, aby uznać, że wspomniane 
firmy dyskryminują kobiety.

Przedstawiciele oskarżonych firm ze 
swej strony uznali, że nic podobnego 
nie istnieje, ponieważ jest zasadnicza 
różnica pomiędzy poprawianiem 
spodni męskich a spodni damskich. 
Zresztą, zdaniem przedstawicieli 
Carsona i Marshall Fielda, prawo nie

pozwala im zabierać głos na ten 
temat, dopóki nie zostanie zakończo­
ne dochodzenie. Sprawa dyskrymino­
wania należy bowiem do takich, — 
spraw o których nie powinno się dysku­
tować w wypadku zażalenia, dopóki 
obie strony nie dojdą do porozumie­
nia.

Uznany Winnym 
Śmierci Zony

Ralph Cannon, bezrobotny w tej 
chwili mężczyzna, został uznany pod­
czas toczącej się rozprawy, winnym 
śmierci swojej żony Pauline, lat 34. 
Małżeństwo mieszkało w Elk Grove, 
skąd Cannon wyprowadził się do 
Chicago. Do sprzeczki między mał­
żeństwem doszło w sprawie o dzieci. 
Jak twierdził Cannon, w czasie sprze­
czki, żona jego wyjęła pistolet. Doszło 
do szamotaniny, w wyniku której Can­
non zdobył pistolet i oddał do niej 
6 strzałów, po czym sam zgłosił się na 
policję.

Propozycja Zakazu 
Posiadania Broni

Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
Evanston wdowa po lekarzu Charles 
Schlageter wystąpiła z propozycją, 
aby Rada Miejska rozważyła moż­
liwość wprowadzenia zakazu posiada­
nia broni w Evanston na wzór Mor­
ton Grove.

Psychiatra Charles Schlageter został 
zastrzelony przez swojego pacjenta w 
lipcu 1977 roku.

Pani Schlageter powiedziała, że gdy­
by istniał zakaz posiadania broni, jej 
mąż może żyłby do tej pory i cie­
szył się życiem z nią i ich czterema 
synami.


